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WALKA IDEOLOGICZNA w USA
o „politykę dolarową” Trumana

D ym isjonow any minister z a le c a  imperializm

Lippman ostrzega Amerykę 
przed „tragicznym błędem

■ (Obst. wł.). — Jeden z najbardziej zapamiętałych
obroncow „dyplomacji dolarowej", Dean Acheson, przed ustą­
pieniem ze stanowiska Podsekretarza stanu USA, złożył na kon­
ferencji prasowej oświadczenie w którym zalecił rozszerzenie 
nowej amerykańskiej linii politycznej na wszystkie kraje zagra­
niczne, które skłonne sa utworzyć to, co Acheson nazyw a__
„ustrojami demokratycznymi, nadającymi się do przejęcia". 
Wszystkim tym krajom St. Zjednoczone powinny udzielić kre^ 
dytu . . -

Według Acbesona, — Ame­
ryka musi zużytkować wszystkie 
możliwości ekonomiczne i finan­
sowe, dla przeprowadzenia swo­
ich zamierzeń w polityce zagra­
nicznej.

Amerykańscy eksperci nie ukryw ają 
wcale, że wprowadzenie w życie no­
wych metod am erykańskiej polilyki za­
granicznej, kosztować będzie olbrzy­
m a  sumy ; nie przyczyni się na pe 
wno do stabilizacji ekonomicznej w 
świecie powojennym. Metody te nie 
zapewnią zresztą prosperity nawet Sta 
nom Zjednoczonym.

J. Harsch, kom entator radia w Wa 
szyngtonie, uważa, te  USA osiągnęły­
by znaczn e większe korzyści m niej­
szymi kosztem, gdyby pogłębiały współ 
pracę ze Związkiem Radzieckim. 
Harsch, podobnie zresztą jak i wielu 
innych obserwatorów am erykańskich 
jest zdania, że St. Zjednoczonym zagra 
ża poważny kryzys ekonomiczny. Zwo 
lennicy „polityki dolarow ej" nie bio­
rą pod uwagę faktu, że narody nie p° 
to prowadziły antyfaszy&ttowską w oj­
nę, by Amerykanie zabrali im owoce 
ich zwycięstwa. Polityka am erykańska, 
która nie bierze pod uwagę interesów 
innych narodów , nie może być popm 
larna. Ten wielki błąd nie może być na 
prawiony przez system kredytów eko.

Truman
j e d z ie  d o  K anady
pomimo wrogiej
pos taw y  opinii
kanadyjskiej

WASZYNGTON (PAP). W Białym 
Domu ogłoszono oficjalnie, że p re ­
zydent T rum an wyjedzie 9 czerwca 
do Kanady, „celem poprawy dobro­
sąsiedzkich stosunków , istniejących 
między obu państwam i".

OTTAWA (PAP). Prasa kanady j­
ska wypowiada się krytycznie wo­
bec projektu  T rum ana wciągnię­
cia Kanady do bloku wojskowego 
zachodniej półkuli, widząc w tym 
zagrożenie suw erenności swego kra 
ju . Dziennik „T ribune" pisze, że 
im perialistom  am erykańskim  wyda­
je się. Iż mogą cały świat położyć 
u swych stóp i poddać swej woli. 
Kanada znajduje się już w orbicie 
wpływów wojskowych St. Zjedno­
czonych, siając się szybko ich w a­
salem. Dziennik zapytuje czy n a ­
ród kanadyjski zgodzi się pokornie 
na zrezygnowanie ze swej suw e­
renności oraz niezależności armii 
i polityki zagranicznej.

Sankcje przeciw  Franco
p rzed m io tem  n a ra d  USA i W. Brytanii

wówczas ciężar kontroli m ędzynaLONDYN PAP. — Madrycki kores 
pondent dziennika „Sunday T mes“ do 
nosi, że sprawa skutecznych sankcji 
gospodarczych przeciwko reżimowi 
Franco była tematem szeregu konfe- 
rencyj między amerykańskim D epar­
tam entem  Stanu, brytyjskim  Foreign 
Office i dyplomatycznymi przedstawi 
ci etami obu mocarstw.

Korespondent podkreśla, że prasa 
hiszpańska omawia obecnie zupełnie 
jaw nie sprawę takich sankcji, zazna­
czając jednak, że skuteczność ich za­
leży od porozumienia wszystkich 
państw. Prasa ta uważa, że Argentyna, 
która zaopatruje Hiszpanię w różne 
paodukty i towary nie przyłączy się do 
tej akcji.

Gdyby ONZ postanowiła zastosować 
sankcje gospodarcze wobec Hiszpanii,
a  Argentyna nadal dostarczałaby towa

T ,
rodowej spocząłby na flocie b ry ty j­
skiej i am erykańskiej.

nomicznych, zmierzających do osią 
gnięcia politycznych celów.

Postępowe kolą amerykańskie 
wypowiedziały w ojnę doktrynie 
Trum ana. Koiła te  nalegają na 
wznowienie polityki prezydenta 
ISoosevelta, polegającej na ścisłej 
współpracy m iędzynarodowej, zni­
szczeniu faszyzmu i mliiiłaryzimu 
oraz na wprowadzeniu w życie za­
sad Karty Atlantyckiej, k tóra usta­
nowiła dla każdego państwa prawo 
stanowienia o własnych losach.

LIPPMAN ATAKUJE HOOVERA

N. JORK PAP. — Znany publicysta 
Lippman, zaatakował w dzienniku 
,New York Herald T ribune'1 Hoovera, 

za jego ostatnie propozycje zawarcia 
odrębnego pokoju % Niemcami i Japo ­
nią. Lippman podkreśla, że plan Hoo 
vera jest wyraźnie nieprzyjaznym  ak ­
tem w stosunku do wszystkich sąsia­
dów Niemiec i Japonii. Publicysta a- 
meryknński przypom ina, że Hoover 
był jednym ze sprawców podp sania 
przez USA w 1919 r odrębnego poko­
ju z Niemcami, Austria j Turcją — z 
pominięciem traktatu  wersalskiego — 
i nazywa go człowiek cm. obeznanym \ 
i  techniką łam ania wojennych soju 
szów i wycofywania się z m iędzynaro­
dowej współpracy.

Lippman zaznacza, że konsekwencje 
planu Hoovera mogłyby być bardzo 
n ekorzystne dlą Ameryki. Byłoby to 
nie tylko powtórzeniem tragicznego 
błędu sprzed blisko 30 lat, lecz powię­

kszeniem go do olbrzymich 
rów.

WALLACE PRZESTRZEGA 
PRZED KRYZYSEM 

W wygłoszonym w stolicy stanu 
Dakota przem ówieniu, W allace za­
atakow ał partię repubilluiską, o- 
skarżając ją  o świadome niszczenie 
przyjętej za  czasów Roosevelt a zasa 
dy pomocy federalnej dla rolnictwa jc z T o n k o w 'C K W  P P s T r a ź  d d e

^ e ani r Ł n >  ^ o c y  ̂ a t | f t ó w  na konferencję, odsłonią 
m erom Jest jednym z kroków czy- ® S z ta n d a r  Kola PPS p rzy  Pan 
nlących depresję w Ameryce n ieu­
niknioną,

NOWE DYMISJE 
N. JORK PAP. — Tygodnik „Ncws- 

Welk‘‘ podaje wiadomość o szeregu spo 
dziewanych przesunięć na najwyższych 
stanowiskach w D epartam encie Sianu 
i am erykańskiej służbie zagranicznej.
Przesun!ęria te mają nasitąplć w naj­
bliższym czasie. M. in. dotychczasowy I ,  r r  r  .. •
doradca polityczny USA w Niemczech Obrady KonfeietY.jl Woje
Mui-phy ma usfąplić ze stanowiska, a W O dZkiej. t
jego miejsce zajmie prawdopodobnie I , P® wyborze^ prezydium i krot- 
obecny dyrektor oddz'ain europejskie, kich powitaniach wygłoszonych 
go w D epartam encie Stanu — Mai- J  przez przedstawicieli PPR, SD i
hews.

Konferencja Wojewódzka PPS
o b rad u je  w R zeszow ie  

Imponująca defilada młodzieży OMTUR •
W  Rzeszowie rozpoczęły się rainy CKW tow Cyrankiewicz 

dwudniowe obrady trzeciej wo- przedstawiając sytuację polityce 
jewódzkiej konferencji PPS, na ną i układ sił w kraju. Tow. 
które przybyli z Warszawy se-jpos. Hochfeld wygłosił referat 
kretarz gener. PPS tow. premier na temat aktualnych zagadnień 
Cyrankiewicz i członkowie CKW 'gospodarczych, omawiając m. in. 
PPS, przewodniczący ZPPS tow .; walkę o uzdrowienie handlu we- 
pos. Julian Hochfeld i sekretarz wnętrznego.
Komisji Centr. Zw. Zawodo- j \$ j drugim dniu Obrad Kon* 
wych tow. Lucjan Motyka. ferencji, odbędą się wybory no- 

Przed otwarciem konferencji jwego Wojewódzkiego Komitetu 
na rynku pod Ratuszem, w obec- j ppg 
ności premiera Cyrankiewicza, j

Jednolity front
stwowych Zakładach Lotniczych !_.. u . .
oraz sztandar Wojewódzkiego rO D U lU lU Z y

w NorwegiiZarzadu OM TUR-u 
Uroczystości w rynku zakoń­

czyła imponująca defilada w któ­
rej wzięły udział kilkutysięczne 
rzesze młodzieży OMTUR-ftwej.

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęły się w sali Te

OSLO (PAP). W  związku z zapo­
wiedzianymi na jesień wyborami sa ­
morządowymi w Norwegii dziennik 
„Aften,posten“ donosi, o wydaniu ko- 
piunikatu  przez wspólny kom itet, par 
tli socjalistycznej i komunistycznej. 
Komunikat stwierdza, że obie partie  
będą prowadziły wspólną akcję' wy­
borczą zgodnie z zasadami dem okra-

ISL zabrał głos sekretarz gene- tycznymi.

Socjalistyczny n a d
uj Japonii
z łoży ł p rzy s ięg ę

LONDYN PAP. — Agencja Reutera 
doinosi i  Tokio, że w pałacu cesarskim 
odbyło się zaprzysiężenie nowego ja ­
pońskiego rządu koalicyjnego, na któ­
rego czele stoi przywódca socjal . de 
m okralów K atayana.

Po ceremontii prem ier zwrócił się z 
wezwaniem do ludności dem okratycz­
nej na całym świecie, aby dopomogła 
Japonii w jaknajszybszym załatwieniu 
spraw międzynarodowego handlu i od 
szkodowań.

Gdzie jest Abd El Krim ?
Paryż twierdzi, że w Egipcie 

Kair — zaprzecza 
Londpn 1— potirierdza

PARYŻ (PA P). Rzecziniik francuskie 
go MSZ oświadczył, że wylądowanie 
w Port Raidizie b. przywódcy Riffanów 
— Abd El Krima w drodze do M ar­
sylii, wywołało wielkie zdziwienie w 
rządzie francuskim.

Abd EJ Krim został powitany przez 
przedstawicieli rządu egipskiego oraz 
dziennikarzy z różnych państw  arab­
skich. W edług doniesień z Kairu 
Abd El Krim zatrzym ał się w Egip­
cie na zaproszenie króla Faruika i za­
mieszkał w jego letniej rezydencji. 
Zwolniony przez rząd  francuski z d łu ­
goletniego wygnania na wyspie Reu­
nion — Abd El Krim zobowiązał się 
do przybycia i  pozostania we Francji.

PARYŻ (PA P). W edług doniesień

z Kawo, egipski min spraw zagranłcz 
nych zaprzeczył wiadomościom, jako­
by Abd Eli Krim przybył do tego k ra­
ju. W związku z tym rzecznik francu­
skiego MSZ podkreślił, że wbrew o- 
świadczeniu rządu egipskiego, b. przy-

I

J wódca Riffenów wylądował na terenie 
Egiptu. *

N atomiast radio londyńskie donosi, 
że premier' egipski potwierdził oficjal­
nie, iż przywódca powstańców maro­
kańskich Abd. El Krim otrzym ał prawo 
azylu w Egipcie pod warunkiem, że 
powstrzyma się od działalności poli­
tycznej.

Ambasador francuski w Egipcie prze 
prow adził dłuższą rozmowę z prem ie- 
remrem w sprawie Abd El Krim.

Nagy brat udział w spisku
przecin ko republice uięgierskiej

B. premier na usługach 
obszarników i kapitalistów

w

\ W 2 5 - le c ie  p o w sta n ia  ZNMS a
Dnia 2 czerwca 1947 r. o godz. 18-ej 

sali Kolumnowej Uniwersytetu W arszawskiego
(K rakouiskic P rzed m ieśc ie  26/28)

odbędzie się

UROCZYSTA AKADEMIA
P r z e m ó w ie n ie  o  zad  a u tach  so c ja lis ty c z n e j  

m ł o d z i e ż y  a k a d em ick ie j  
y u i j f j f o s f

T:.v. I 0 Z E F  C Y R A N K I E W I C Z
Sekretarz G eneralny CKW PPS

B U D A P E S Z T  (Obsł. wl.). W ęgierska Agencja Prasow a opublikowała 
wczoraj wieczorem oskarżenie przeciwko byłemu prem ierowi Nagy o 
współudział 1 finansow anie spisku, zmierzającego do obalenia obecnego 
ustroju W ęgier. W ęgierskie ministerstwo spraw  w ewnętrznych dyapo- 
ituie obecnie danymi, które pozwalają ująć wysuwane dotychczas podej­
rzenia przeciwko byłemu premierowi Nagy‘emu w konkretną formę oskar
żenią.

Dziennik „Szabadsag” donosi, 
że w czasie pobytu w Szwajcarii 
Nagy kontaktował się z Kalma- 
nem Sałata, uważanym za jedne­
go z przywódców odkrytego w 
lutym na Węgrzech antyrepubli- 
kańskiego spisku.

SYN I MAJĄTEK
PRAGA (PAP). — Według 

otrzymanych z Budapesztu wia­
domości, 5-letni syn Nagy’ego, 
wyjechał samochodem z Wę­
gier do Berna. Równocześnie 
miano wysłać kosztowności ro­
dziny Nagyego i cały majątek 
wartości 400 tysięcy franków 
szwajcarskich. W kołach buda­
peszteńskich zwraca się uwagę, 
że jest to pierwszy wypadek w 
historii, aby premier jakiegoś 
Bft&łtw* brał udział nr

przeciwko własnemu rządowi, 
udał się zagranicę jako czynny 
premier i tam zdezerterował. 

NAGY RZECZNIKIEM 
OBSZARNIKÓW

BUDAPESZT (PAP). Prasa węgier­
ska stwierdza, że b. prem ier Nagy 
prowadził dwulicową politykę, stojąc 
rzekomo na gruncie koalicji, faktycz­
nie zać budując ła jn ie  plan obalenia 
dem okracji węgierskiej. Nagy zmie­
rzał do oddania chłopstwa pod wła­
dzę wielkich obszarników i kapitali­
stów.

Dzienniki „Nepsawa", „Sabad Nep“ 
„Szabadsag" wskazują, że Nagy był 
najem nikiem  organizatorów  spisku an- 
ty republikańskiego i pozostawał w 
kontakcie z pewnymi kołami zagra­
nicznymi.

NOWY PREMIER 
PRZYJAŹNIŁ SIE Z NAGY‘M

BUDAPESZT (Obsł. wł.). Skład no­
wego rządu niewielu różni się od po­
przedniego. Nadal w skład jego wcho­
dzą 7 przedstawicieli partii drobnych 
posiadaczy, 4 komunistów, 4 socjali­
stów oraz jeden przedstaw iciel naro ­
dowej p artii chłopskiej.

K orespondent dyplom atyczny radia 
brytyjskiego donosi, że mianowanie 
prem ierem gen. Dinnyesa jest niespo­
dzianką, gdyż powszechnie jest znana 
przyjaźń polityczna Dinnyesa z po- 
przadnkn pranai

Do Komitetu Wykonawczego 
Z. N. M. S.

Drodzy Toiuarzysze i Przyjaciele!
T ak się  z łoży ło , że  w  cza s ie  „n a ro d z in "  ZNMS b y łem  w  w ię ­

z ien iu , a po tem  in n e  za ję c ia  p rz e sz k o d z iły  m i w  n aw iązan iu  b liż ­
szeg o  k o n tak tu  z ZNMS. A le ró w n o  20 la t tem u  o d w ied z ili m nie 
— m łody  a sy s te n t U n iw ersy te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o , d r  O sk ar L ange 
i ak ad em ik  Feliks G ro ss i z a p ro p o n o w a li ml ro d za j p ro te k to ra tu  
n ad  ZNMS. T łum aczy li mi, że  s tan o w isk o  po lity czn e , jak ie  w ó w ­
czas  zajm ow ałem , o d p o w iad a  ca łk o w ic ie  ZNM S-owi. No 1 p o sz e ­
d łem  n a  „w sp ó łp racę" . K iedy te raz , po  la ta ch  20, zw ra c a c ie  się  do  
m nie o p a rę  słów , to  odp o w iad am , że  p o n iew aż  s tan o w isk o  p o li­
ty czn e  jak ie  za jm ow ał i d z iś  za jm uje  ZNMS — ca łk o w ic ie  m nie 
o d p o w iad a , w ięc  p rz y jd ę  n a  W asz ju b ileu sz , p o d d a ją c  s ię  W asze­
m u „ p ro tek to ra to w i" .

Skąd b ie rz e  s ię  ta  zb ież n o ść  m im o ró żn icy  la t, k tó ry c h  m am  
trz y  ra z y  w ięce j o d  k ażd eg o  z W as, T o w arzy sze?  O to s tąd , że  
jesteśmy wyrazicielami niezależnego, szcze reg o , socjalizmn. N ie 
o b c iążam y  go  b a la s tem  o p o rtu n izm u , b a la s tem  liczen ia  s ię  ze 
w szystk im  b a rd z ie j, n iż  z w łasn y m  d ążen iem  do n a jszy b szg o  z re a ­
lizo w an ia  n a sz e g o  m ak sy m aln eg o  p ro g ram u .

O to chcem y  łam ać p rz e s ą d y  i trw o żn e  n a s tro je , k tó ry c h  Ja­
k o b y  rozum  złam ać  n ie  m oże. C hcem y n azy w ać  w szy stk o  po  Im ie­
niu. Je ś li  co ś  p a c h n ie  w steczn ic tw em  i o b łudą , n ie  ow ijać  teg o  w  b a ­
w ełnę . C zerw ien ię  i ty lk o  c z e rw ie n ią  sw o jeg o  sz ta n d a ru  ch lub ić  
się  I szczycić . N a p rz y s ta n k a c h  N iep o d leg ło śc i, D em okracji, Wol­
no śc i Ludu, n ie  w y siad ać . B ezzębną „p o n ad k la so w ą"  sp ra w ie d li­
w o śc ią  n ie  z ach ły s ty w ać  się. K onw enansow e k łam stw a od  s ieb ie  
o d rzu cać . Z ak łam an ie  — o b o ję tn e , k to  nim  ży je  — zw a lczać l

To sę  c ech y  n ieza leżn eg o  soc ja lizm u .
N as, s ta rsz y c h  w iek iem , c ie szy  szy b k i w z ro s t lic zeb n y  ZNMS 

i jego  b o jo w y  ch a ra k te r . J e s te śc ie  m łodzi p rzy jac ie le , o b o k  OMTUR, 
n aszę  w ie lk ą  n ad z ie ją . ZNMS sp e łn ił n a sze  n ad z ie je  sp rz e d  25 lat. 
W yraz tem u  rad o sn em u  s tw ie rd z e n iu  da je  k ilka n azw isk  W aszych  
S en io rów  k tó re  p rzy p o m n ę : O sk ar L ange, W ładysław  M alinow ski, 
W iktor E h ren p re is , W anda W asilew ska, M ieczy sław  D robner, Bo­
g u sław  W ojciechow sk i, J e r z y  R uszow ski, Jó z e i C y rank iew icz , H an­
ka  K aczanow ska, Jan  T opińsk i, Ju lia n  H ochfeld  I ty łu , ty lu  innych...

W tej chw ili p ro te k to ró w  ZNMS je s t ca ła  p le jad a , sam i sen io ­
rz y  Ż yczę Wam, by  Z w iązek  N ieza leżne j M łodz ieży  S oc ja lis tycz­
nej, w ie rn y  sw ym  za łożen iom  ró s ł i p o tężn ia ł!

Q uod felix  faustum  fo rtu n a  — tu m q u e  sit, g rra tu ło
DR BOLESŁAW DROBNER
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Warszawa, 3 czerwca
Ąkcfa długofalom a

P isaliśm y wczoraj na tym  miejscu  
o  w alce z podziem iem gospodar­

czym. Dziś Sejm  kontynuować będzie 
pracę w  związku z w niesionym i przez
Rząd projektami ustaw o w alce z j N .  JORK. —  Jim Laikin, 
drożyzną 1 spekulacją. W najbliż- j przywódca Związku R obotników  
ązych dniach ustaw y te będą n c h w a -1 Irlandii i syn słynnego irh n d z - 
lone 1 zaczną działać. Przekonani Je-i.k ie g o  przywódcy narodow ego, 
atesmy, ie  okażą .1 , one skuteczne b  ł  d o  StaQÓW Z |ę j n n c2 0 . 
1 przyczynią się do spadku cen. ) „ • , ,

B łędne byłoby Jednakże m n iem a -j n,Vch W o s z e m e  amerykan-
aie , że przez w a lk ę -z  drożyzną i i  skięgo świata pracy, 
podziem iem  gospodarczym usuniem y! ' IIrl Larkin wezoiie udział W 
wszystkie trudności ekonomiczne, uroczystym obchodzie nil czcsc  
Prócz tych środków doraźnych, n ie- j dw óch bohaterów  irlandzkich 
zbędnych w  chw ili obecnej, potrzeb- j James C onolly’ego i swego w la­
na jest akcja długofalowa. M ówił o , snego ojca.
tym  obszernie w  sobotę w  Sejm ie Przywódca robotników  ir-
przewodniczący Rady N aczelnej PPS landzkich udzielił kórespondeti- 
«ow St. Szwalbe przem awiając w  to w i T elepressu wywiadu, za-
dyskusji w  im ieniu ZPPS.  ■ • ’ •

Tow. Szw albe stwierdził, że naj- ■ « e r e g  in tere su ,ią-
w iększą w .g ę  przywiązujem y do ^ c h  w ia d o m o s o  na  tem a t ir- 
uwiększenia, ulepszenia i p o tan ien ia ! Ia™ Jzkiego ru ch u  r o b o tn ic z e g o ,  
produkcji przem ysłowej. Przecież ' . ° d wojny robot-
apekulacja w ykw ita tylko w tedy, w Ilrlan* i] gowainą pod-
*dy rynek nie jest dostatecznie nasy- i ^  ( d° 70 Ł
eony. Każde w ięc zw iększenie do- i )ednaik P0<ło“ ,s ^ ace M y za'

Niezadowolenie z rządów de Valery
za popieranie przemysłu pryiuatnego

W yw iad z irlandzkim  
przywodcq robotniczym

pływ u towarów jest ciosem wym ierzo  
uym  spekulacji. Doceniając dotych­
czasow e osiągnięcia naszego przem y­
słu  i podnosząc zasługi polskiego ro­
botnika, tow, Szw albe naszkicował 
niektóre zadania na najbliższą przy­
szłość.

Tak w ięc niezbędne jest unormo-

mrożome, a kontrola cen nie była na­
leżycie przestrzegana, więc obecna 
podwyżka płac ni« doprow adziła do 
równowagi pomiędzy zarobkami, a ko­
sztam i utrzym ania, k tó re  ciągle w yka­
zują tendencje wzrostowe.

Plam rządow y polega na rozbudowie 
przemysłu prywatnego, ponieważ jed-n i v i i o y u i i i ;  l u n / i  i u v -  * - ‘  “  * >

w anie struktury organizacyjnej i 1 llak robotmiicy nie przedstaw iają dm-
praw nej centralnych zarządów *1 
zjednoczeń przem ysłowych. U stalone  
być w inny marże zysku stosowane  
przez te zjednoczenia. Związki zawo 
dow e 1 rady zakładow e powinny mieć 
w iększy w pływ  na działalność prze­
m ysłu. T e w szystkie i szereg innych  
posunięć mają ten sam cel: doprowa­
dzić do tego, by produkcja przem y­
słu państwow ego była WIĘKSZA i 
TAŃSZA.

Rzecz oczywista, że te sam e postu­
laty  w ysuw am y także pod adresem  
odcinków spółdzielczego i pryw atne­
go przemysłu. Jak najw iększa oszczęd 
ność przy produkcji, jak największa  
w ydajność, jak najlepsza jakość to­
w arów, — to są nasze hasła dla całe­
go przemysłu.

W połączeniu z prowadzoną obec­
n ie akcją doraźną kampania długo­
falow a —  Jeśli będzie równie ener­
gicznie przeprowadzona — da w yniki 
w  postaci wzmożonego dopływu tań­
szych i lepszych towarów na rynek. 
A  tego się najbardziej obawiają spe­
kulanci.

ten  opoBÓfe zwiększy cię oiła nabyw­
cza ma# robotniczych.

Przywódcy klasy robotniczej uwa­
żają poza tym, że o ile produkty  Ir­
landii w ejdą na rynki światowe, to  na 
skutek trw ającej na tych rynkach w al­
ki konkurencyjnej, p łic e  w przemyśle 
będą m usiały być obniżone.

W dailszym ciągu wywiadu Lairhin 
oświadczył: „W kra ju  panuje po­
wszechne niezadowolenie z rządów de 
V alery trw ających cd roku 1932, ale 
opozycja nie będzie dostatecznie «ikia, 
dopóki nie nastąpi zjednoczenie ruchu 
robotniczego11.

W  .i-lardztkiim ruchu crohotniiicizym 
nastąp ił rozłam  w roku 1945, kiedy 
to irladziki komgre# związków za wodo-

Tydzień PCK
Inauguracja „Tygodnia P . C.' K.“ 

m iała w całym kra ju  charak ter u- 
roczysty. „Tydzień P . C. K. otw ie­
rano popisam i organizacji m łodzie­
żowych .akadem iam i i zebraniam i.

Przeprow adzone w wielu m ia­
stach  zbiórki uliczne na P. C. K. 
cieszyły się ilużym popareiem spo­
łeczeństwa.

wych (ITUC), liczący 100.000 człon­
ków przystąpił do Światowej Federa­
c ji Związków Zawodowych. Pewna 
część robotników założyła wówczas 
odrębny związek pn, Kongres Irlandz­
kich Robotników,

Pięć p r o p o z y c j i
rozpatrzy komisja ONZ

badająca problem Palestyny
N. JORK (PAP). — Udająca się w  I palestyńskiego. Propozycja te są 

początkach czerwca ' do P alestyny | stępujące:
Komisja Sledcrą ONZ, będzie miała  
do rozpatrzenia 5 różnych propozycji, 
dotyczących rozwiązania problemu

na-

Niepokój brytyjskiej klasy robotniczej
„Prawda81 o kongresie w Margate

MOSKWA (PA P). W  niedzielnym 
mu-meirze ,,P r  a  w d  y“ ukazał się 
artykuł pióra Leoutiewa, omawiający
kotnigres Labour P arty  w Margate.

„Kolejny doroczny ketigre# Labour 
P arty  —  pisze dziennik — sta ł pod 
znakiem w zrastających obaw b ry ty j­
skiej klasy  robotniczej, spowodowanych 
wewnętrzną sy tuacją gospodarczą i po­
lityką zagraniczną rząd u 1'.

Cytując opinię „Daily Telegraph" i 
„M orning Post1' o nastro jach rozczaro 
w-arnia na  kongresie —■ „Praw da" za­
znacza:

„N astroje te posiadają  głębokie po­
dłoże. Sytuacja mas pracujących w 
A nglii pogarsza się. Rozreklamowana 
w ubiegłym roku jako lek na wszelkie 
chc-roby —  pożyczka am erykańska, nie 
popraw iła stanu skarbu państwa".

Dziennik radziecki przytacza głosy 
poszczególnych delegatów, dom agają­
cych się wprowadzenia w Anglii go­
spodarki planowej, uniezależnienia od

_  Palestyna ma być oddana pod 
powiernictwo ONZ do chw ili, kiedy
sytuacja w tym  kraju nie enormali- 
zuje się.
gg Palestyna w inna stać się w spół 
nym państwem  dla Żydów i Arabów  
x zapewnieniem  ludności chreeścijaA  
skiej, m uzułm ańskiej i żydowskiej 
całkowitego samorządu.
H  Podział P alestyny na dwa odrę­
bne państwa, z zastrzeżeniem decy-

. , . . .  _ | dującego głosu W. Brytanii w  s pra­ce pianowej, przede wszystkim ze zw.

St. Zjednoczonych i wskazujących aa 
to, ie  handel z  państwami o gospodar- j

Przybyliśmy iako forpoczta
statecznej siły  nabywczej, więc rząd 
p lanuje rozpoczęcie na w ielką skałę 
eksportu artykułów  przemysłowych.

Ruch robotniczy posiada całkiem  od 
mi«nny plan: ponieważ Irlandia «vię 
posiada dostatecznych środków na roz­
wój ciężkiego przemysłu, a le może słać 
się dochodowym krajem  rolniczym, 
więc rząd  winien udzielić subwencji na 
wyposażenie w nowoczesne techniczne
urządzenia gospodarstw  rolnych oraz We W rocław iu b aw i g ru p a  20 P o - | siłków  z całym  narodem  d la  odbudo- 
podmieść ogólny etandart życiowy. W ■ laków  z K anady , k tó rzy  przybyli n a  | w y  ojczyzny.

 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i  z iem ie  O dzyskane celem  zapoznania  ,

P olać? z K anad?
osiedlają się ire W rodaiuiu

się z m ożliw ościam i osadniczym i n a  
ty ch  te renach . P ra g n ą  on i m . in. za ­
inw estow ać sw e oszczędności w  od­
budow ie p rzem ysłu  i zagospodarow a­
n iu  Z iem  O dzyskanych. Po  zapozna- 

RZYM (PAP). We Florencji ro z p o - ;n iu  się z m ożliw ościam i i s to su n k a - 
częły się w niedzielę obrady pierwsze 'm i, p anu jącym i w  Polsce, prze sta- 
go kongresu włoskich związków zawo-

Kongres włoskich
zw. Zawodowych

dowych z udziałem 2 tysięcy delega­
tów. Na Kongres przybyli również 
przedstawiciele 12 państw. Na kon­
gresie wygłoszą przem ówienia sekre­
tarze generalni partii socjalistycznej i 
kom unistycznej, którzy omówią pro-

w iciele Polonii kan ad y jsk ie j zdecy­
dow ali osiedlić się w e W rocław iu.

W rozm ow ie z p rzedstaw icie lem  
P A P  P olacy  z K anady  stw ierdzili, iż 
w śród  rzesz em ig ran tów  is tn ie je  dziś 
olbrzym i pęd  pow ro tu  do k ra ju  i 
św iadom e dążenie do zespolenia w y-

Spółdzielczość jest gotowa
do prowadzenia domiw towarowych

Ministerstwo Przem ysłu i Handlu w 
tych dniach stw ierdziło, że otrzym uje 
liczne listy od spółdzielni całego k ra ­
ju , które z w ielką gotowością pragną 
podjąć inicjatywę Iow. min. Minca 
tw orzenia domów towarowych. Nie 
m a w Polsce an i jednej większej spół 
dzielni, k tóra by od daw na nie p lano­
w ała zorganizowani* domu towarowe 
go, rozum iejąc znaczenie tej formy 
handlu detalicznego artykułam i prze­
mysłowymi. Nie było to odkrycie „po
dwóch latach poszukiwań dróg handlo-^ 
wych!1, po których władze spółdziel- 
c : y dopiero teraz do przeko­
nania, że najlepszą drogą taniego i 
masowego handlu detalicznego *ą 
Spółdzielcze Domy Towaro-we. Przesz­
kody były inne. Są one powszechnie 
znane, a mówią o nich w sposób zdu­
m iewająco jednobrzm iący te dziesiąt­
ki listów, które otrzym uje M inister­
stwo: brak kredytów i brak  towarów. 
Oto istotną przyczyna, dla której do­
tychczas nie powstały spółdzielcze do­
m y towarowe w każdym przynajm niej 
większym mieście.

LISTY 74 SPÓŁDZIELNI 
Mieliśmy możność zapoznać się z 

odpisam i listów z  74 spółdzielni skie­
row anych do M inisterstwa w imieniu 
około 180 tysięcy członków. „Mimo 
atm osfery sprzyjającej wszelkiej nie­
uczciwej spekulacji — piszą z W ał­
brzychu — zdołaliśmy w m iarę po­
siadanych niekiedy naw et skrom nych 
możliwości przyjść z pomocą człowie­
kowi pracy.... Bolesną była dla nas 
wymowa faktów , że wytwory produk­
cji państwowej znachodziły się raczej 
w rekach sektora prywatnego, niż w 
spółdzielniach". To jest powszechny 
ton pism od spółdzielni w  Białym sto­
ku (12512 członków), od 3 spółdzielni 
w Gdańsku (12,500 członków), 6 spół 
dz d n i .  w Bydgoszczy (11,714 człon­
ków!, 4 spółdzielni krakow skich 
(13,08(5 czł.), 4 lubelskich (13,342 czł.),
2 łódzkich (2,100 czł.), z Olsztyna 
■3,500 czł.) 5 poznańskich (13.823), 4 
radom skich (28,626 czł.), 6 rzeszow­
skich (ok. 11 tys. czł.), 18 spółdzielni 
Śląsk ch (ok. 20,000), 1 szczecińskiej 
11067 czł.), 8 w arszawskich (ok.
18.000 czt.). 8 dolnośląskich (ponad ]
14.000 cz.). Spółdzielnie prowadzą licz 
ne sklepy branżowe, kierowane i ob­
sługiwane przez fachowców, wyszkolo­
nych kosztem i staraniem  „Społem

W iele spółdzielni posiada gotowe bu 
dymki. Powszechna Spółdzielni* we 
W roc'aw iu up. pisze, że „zabezpie­
czyła oraz częściowo już wyrem onto­
wała kosztem około 3 milionów  zł.

Dom Towarowy we W rocławiu (do li­
stu załączona fotografia okazałego 
gmachu) i rem ont ten prowadzi w 
dalszym ciągu. W tym Domu Towaro­
wym Powszechna Spółdzielnia zao­
patru je  oraz rozsprzedaje towary 
tekstylne. Ze względu na zaopatrzenie 
w tow ary w stopniu niedostatecznym, 
oddziaływanie na Dolny Śląsk dotych 
czas znikome".

GOTOW E LOKALE
Szereg innych spółdzielni posiada 

gotowe budynki czy lokale. Spółdziel­
nia w Puławach kończy budowę do­
mu. Spółdzielnie w Toruniu, Klucz­
borku, Dziedzicach, Lublinie, Zielonej 
Górze mają- budynki lub odpowiednie 
lokale. Inow rocławska Spółdzielnia 
Spożywców zawiadam ia, że prowadzi 
dom towarowy z działam i: tekstyl­
nym, galanteryjnym , żelaza, szkła, 
porcelany, fajansu, emalii, naczyń gos­
podarstw a domowego, ale „ponieważ 
prowadzenie dom u towarowego wy­
maga poważnych wkładów, które u- 
zyskujemy częściowo przez wycofy­
wanie gotówki z obrotów  naszych 
sklepów spożywczych, Kujawska Spół 
dzielnia Spożywców w Inowrocławiu, 
m ając na uwadze dobro i racjonalną 
gospodarkę również swoich 4,200 
członków, stawi* niniejszym  wniosek 
o przyznan e środków finansowych i 
tow arów  dla swojego Domu Tow aro­
wego w Inow rocławiu".

Z Gniezna piszą o licznej grupie wy 
kw alifikowanych j doświadczonych 
pracowników, nie m ają jednak środ­
ków obrotowych i zbyt ograniczony

asortym ent towarów. Spółdzielnia bia 
łostocka odrem ontow ała 3 piętrowy 
budynek kosztem 2.400.000 zł na Dom 
Towarowy, czynne jest tylko 1 piętro 
(tekstylia), przy czym dono-si: „Nie­
stety, w naszym zapasie (towarów) 
posiadamy zaledwie 10 proc. asorty­
mentu letniego. Szeregu artykułów  jak 
kretony, płótna pościelowe i bieliź- 
niane, jedw abie — nie otrzymujemy 
praw ie zupełnie". Spółdzielnia p ra ­
cuje bez kredytów inwestycyjnych, 
kredyty obrotowe są bardzo skromne. 
Dla uzupełnienia urządzeń Domu 
trzeba 5 milionów zł., a na cele o- 
brotowe 15 milionów zł. Te sumy w 
porów naniu z kosztami organizow a­
nia nowego Domu są bardz0 niewiel­
kie.

Nie budzi żadnej wątpliwości, że 
spółdzielczość więcej niż Iojaln e, bo 
z całym poczuciem społecznej odpo­
wiedzialności, dostosuje się do po­
trzeb m as pracujących i zarządzeń 
Rządu, jak to wymownie stwierdza 
Spółdzielnia w Kaliszu, pisząc o P,a ' 
nie domu towarowego: „Mając po­
ważne możliwości sprostania temu za­
daniu-, gotowi jesteśm y taki dom zre­
alizować i poprow adzić w myśl zało­
żeń handlu uspołecznionego i wy­
tycznych planu rządowego w dziedzi­
nie obrotu towarowego". Jest to cał­
kowicie słuszne w odniesieniu do ca­
łej spółdzielczości. Dowodzą tego 
wszelkie akcje zlecone i społeczne, 
przeprowadzone przez „Społem" i 
spółdzielnie, najspraw niej i  na jsku­
teczniej. G. K.

„Przybyliśm y, jako  forpoczta — 
stw ie rd za ją  delegaci — za nam i po­
w rócą  z obczyzny tysiące Polaków ".

Radzieckim jest dla Anglii ratunkiem , 
Leoratiew wskazuje, że tego rodzaju 
nastro je  delegatów znalazły swój wy- 
rax  w szeregu rezolucji, k tóre uchwa­
lono mimo oporu kierownictwa partii. 
Tak np. 2.310.000 gołsów przeciwko
598.000 padło za uchw ałą o równej 
płacy mężczyzn 1 kobiet za równą p ra ­
cę i, że nawet odrzucone rezolucje uzy 
sikały znaczną ilość głosów, jak np. 
rezolucja domagająca się redukcji an­
gielskich sił zbrojnych zebrała ponad
1.100.000 głosów, tj . około % wszyst­
kich głosów,

w ach obrony, stosunków zagranicz­
nych i cła.
££ Propozycja syjonistyczna, zatwtee 
dzona na kongresie w  Bazylei, aby
P alestyna stała się w spólnotą ży ­
dowską.
g |  Propozycja arabska, przewidu­
jąca wlądzenle Palestyny de Syrii.

Podróż Kom isji potrwa około * 
m iesięcy. Członkowie kom isji zw ie­
dzą po drodze prawdopodobnie obozy 
dla osób w ysiedlonych s  Niem osech 1 
A ustrii oraz w ysłuchają opinii rzecz­
ników  arabskich w  Egipcie.

Wytępienie resztek faszyzmu zapowiada
Walny Zjazd Komitetu Słowiańskiego

W  dniu 1 czerwca odbyt się w 
W arszawie II W alny Zjazd K o­
m itetu Słowiańskiego w Polsce.

N a  Zjazd przybyli delegaci z 
całego kraju, obecni byli przed­
stawiciele wszystkich towarzystw 
przyjaźni Polski z narodam i sło­
wiańskimi. R eprezentow ane by­
ły również placówki dyplom aty­
czne państw  słowiańskich 

Otwarcia Zjazdu dokonał prezes Ko­
m itetu prof.Michałowicz. Referat ide­
owo - programowy wygłosił w iceprze­
wodniczący Komitetu tow. min. H en­
ryk Świątkowski.

Walka z drożyzną, podatki i patenty
w obradach Komisji Sejmowych

W sobotę obradow ały następujące 
Komisje: Komisja Regulaminowa łącz­
nie z Komisją Spółdzielczo-Aprowiza- 
cyjną, Komisja Skarbowo-Budżetowa 
łącznie z Komisją Rolną oraz Komisja 
Przemysłowa.

Komisja Regulaminowa, wspólnie z 
Komisją Spółdzielczo - Aprowizacyjną, 
dokonały wyboru referenta ustawy o 
pełnom ocnictwach dla Rządu w za­
kresie zwalczania drożyzny i nadm ier­
nych zysków w obrocie handlowym. 
Referentem tej ustawy na Komisji zo; 
stał wybrany pos. Popiel (PPR). W y­
brano  także podkomisję do opracow a­
nia tej sprawy.

Wybitni artyści Jugosłowiańscy
przybyli do Warszawy

N a zaproszenie Centralnego 
Biura K oncertow ego przybyli 
wczoraj do W arszawy znani ar­
tyści jugosłowiańscy Ivan Pin- 
kawa —  skrzypce i Ivo M acek— 
fortepian.

Rekord
przeładunku

D oba z 27 n a  28 m aja  r. b. by ła  re ­
kordow ym  dniem  w  prze ładunkach  
polskiego w ęg la  w  okresie  pow ojen­
nym . S ta ty s ty k a  cen tra li zby tu  p ro ­
du k tó w  p rzem ysłu  w ęglow ego w y k a ­
zała  w  tym  dn iu  d la  G dańska i G dy­
n i 28,246 ton.

Ivan Pinkawa, mimo m łodego 
wieku, dał sie poznać nie tylko 
w swoim kraju, ale występował 
z wielkim  powodzeniem  we 
W łoszech, A ustrii i Czechosło­
wacji.

M łody pianista Ivo Macek 
zbierał dotychczas sukcesy w 
Bratislavie, G razu. M ediolanie i 
W enecji. _

Obaj artyści wystąpią w P o l­
sce z szeregiem koncertów. D nia 
4 bm. w W arszawie, 6-go —  w 
Bydgoszczy, 7-go —  w Toruniu , 
9-go usłyszymy ich przez radio, 
a 11 bm. koncertować będą w 
Lubliiti#.

354 ofiary katastrof
lotniczych

NOWY JORK (PAP). W  ciągu u- 
biegłych dwóch dni zginęło w S ta­
nach Zjednoczonych na skutek róż­
nych katastrof 354 osoby w tym 94 za 
bite w w ypadkach lotniczych.

Komisja Skarbowo-Budżetowa łącz­
nie z Komisją Rolną wybrały referen­
tów dla ustawy o nadzorze nad wy­
m iarem i poborem  podatku grunto­
wego — posła Rataja (SL); dla usta­
wy o obywatelskich komisjach podat­
kowych i lustratorach społecznych — 
tow posła Blinowskiego (PPR); dla u- 
stawy o ulgach inwestycyjnych — po ­
s ła  Sobota (SD),

Komisja Przem ysłowa pod przew od­
nictwem tow. posła Obrączki (PPS), 
rozpatrzyła projekt ustawy o zezwo­
leniach na prowadzenie przedsię­
biorstw  handlowych i zawodowe wy­
konywanie czynności handlowych. Po 
przeprowadzeniu dyskusji Komisja 
przyjęła większością głosów rządowy 
projekt ustawy bez poprawek, jako  u- 
stawę ramową.

Równocześnie Komisja wezwała Mi­
n is tra  Przem ysłu i Handlu do w yda­
nia rozporządzenia wykonawczego i 
przesłania go Komisji do zaopiniowa­
nia.

W alka ze sp ek u lac ja
na terenie całego kraju

W  Katowicach odbyła się masowa 
lustrac ja  sklepów przeprowadzona 
przez przedstaw icieli władz skarbo­
wych z odziałem członków związków 
zawodowych i Milicji Obywatelskiej.

W Krakowie w wyniku akcji, prze­
prow adzonych przez Komisję Specjal­
ną do W alki z Nadużyciami zatrzym a­
no 70 osób. W inni dokonanych prze­
stępstw  będą skierow ani do obozu p ra­
cy przym usowej.

Delegatura Komisji Specjalnej na 
woj. rzeszowskie-wespół z przedstaw i­
cielam i społeczeństwa, dokonała kon­
troli 1.260 sklepów na terenie 14 po­
wiatów. W wyniku tej akcji spisano 
387 protokółów karnych, z których 
część oddano do postępowania w try ­
bie karno-adm inistracyjnym , część 
przekazano władzom skarbowym . 25 
spraw  Komisja rozpatrzy we własnym 
zakresie.

W  T oruniu przeprow adzono społecz­
ną akcję kontrolną przedsiębiorstw  
handlowych, w wyniku k tórej sporzą­
dzono około 150 doniesień karnych za 
nieposiadanie cenników oraz 49 m an­
datów za spekulację.

Z inicjatywy PPS i PPR oraj; Ko­
misji Specjalnej, w ciągu najbliższych 
dni zorganizowane będą w Olsztynie 
kursy kontrolerów  do walki z lichwą 
i spekulacją. Z ogólnej liczby ku rsan ­
tów 100 ludzi działać będzie na tere­
nie m iasta Olsztyna.

W  referacie swoim mówca omówił 
zasady ideologiczne ruchu słowiański# 
go, których podłożem jest wapółpra** 
wolnych, rów noupraw nionych naro ­
dów.

Pokojowy, antynacjonalistyczny i an
tyszowinistyczny charakter ruchu sło­
wiańskiego jest wyrazem dążności łded 
słowiańskiej do wyplenienia resztek 
faszyzmu na świeei# i zapewnienia 
zbiorowego bezpieczeństwa miłującym  
pokój narodom .

Sekretarz generalny Komitetu Sło­
wiańskiego, w iceminister T rojanow ski 
omówił w referacie organizacyjnym  
plan pracy Komitetu w roku 1947/48.

Zjazd uchw alił absolutorium  d la  
ustępującego Zarządu 1 dokonał wy­
boru nowych władz. Przewodniczącym 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce zo­
stał w icemarszałek Sejmu Bareikow- 
wski, przewodniczącym honorw ym  —« 
prof. Michałowicz, zastępcami prze­
wodniczącego: tow. Świątkowski, Gru* 
becki, Rabanowski, Szyr, Batowski, se­
kretarzem  generalnym  — ob. T roja- 
nowski, skarbnikiem  — ob. Wynzykow 
ski.

Kongres
Światowej Federacji 
Zw. Zaw.

— Dziś rozpoczyna się w Pradz* 
Kongre# Światowej Federacji Zwią»- 
ków zawodowych, skupiającej 70 mi­
liomów członków, zrzeszanych w zwiqs 
koch zawodowych 60 państw.

Ogólnopolski Zjazd
tramira jarzy
radził nad
unowocześnieniem taboru

CHORZÓW. W dniu dzisiejszym 
odbył się w Chorzowie Ogólnopolski 
Zjazd Tram w ajarzy z udziałem dele­
gatów z W arszawy, okręgu śląskiego, 
Krakowa, Gdańska, Poznania oraz Ł a­
dzi. Celem zjazdu było między inny­
mi omów ienie-spraw, związanych i  bu 
dową nowego typu wozu tramwajowe­
go. Budowę nowyeh wozów powierzo­
no Państwowej Wytwórni Wagonów ł 
Mostów w Chorzowie, która otrzyma­
ła  już szereg zamówień.

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i

Mistrz Polski zremisował w Świdnicy 
Faworyci nie dopisali

W yniki wczorajszych zawodów p ił­
karskich o wejście do klasy Państw o­
wej są następujące:

ŚWIDNICA. Polonia (Świdnica) — 
Polonia (W arszawa) 2:2 (2:1). Gra 
przez cały czas ostra i seybka. W pier 
wszej połowie gra raczej w yrównana, 
w drugiej lekka przewaga gospodarzy. 
Bramki dla Polonii w arszawskiej zdo­
był Ochmański, dla Świdnicy Majzer i 
Kusz po 1.

TORUŃ. Pom orzanin —RKU (Sosno­
wiec) 2:2 (1:01. Bramki dla RKU zdo­
byli Pilarek i Skwara, dla Pomorza 
ni na Kamiński i Kosobudzki .

ŁÓDŹ. ZZK — Rymer 5:6. Dla dru 
żyny zwycięskiej bram ki uzyskali Mo­
tyka, Lipa 1 Franke po 2, dla ZZK 
Koczewski 3, Lewandowski 2.

POZNAN. W arta — KKS Olsztyn 8:1 
(3:0).

C zesi
zwiedzają
huty śląskie

W czasie sw ego poby tu  na  Ś ląsku  
przedstaw icie le  p rzem ysłu  czecho­
słow ackiego zw iedzili now obudujące 
się kopaln ie  w ęgla „Z iem ow it" i 
„W esoła" w  L ędzinach. W drug im  SZCZECIN (tel. wł.). Dziś odbyły się 
dn iu  poby tu  na Ś ląsku  w ycieczka na torze kolarskim  w Szczecinie za- 
czechosłow acka podzieliła  się n a  g ru - wody z udziałem sprinterów . W kla­
p y  branżow e, k tó re  zw iedziły szereg j syfikacji ogólnej wygrał Bek (11 pkł.) 
zak ładów  przem ysłow ych. przed Kupozakiem (10 pfct.).

KATOWICE. WMKS — PKS Szcze­
cin 6:1 (2:1).

SIEDLCE. Ognisko — W isła 0:7
(0:3).

PRZEMYŚL. Czuwaj — Tęcza 1:1
(1 :0 ).

BYTOM. Polonia (Bytom) — KKS 
(Poznań) 2:2 (1:1).

GORLICE. Orzeł — Cracovia 1:3. 
GDANSK Gedania —■ AKS 1:1 (1:1),

Kielas wygrał bieg
na 5 kim.

SZCZECIN (tel. wł.). Odbył się tu ­
taj wczoraj bieg uliczny na dyslansi# 
5 km o puchar Kuriera Szczecińskiego.

Zwyciężył Kiela w czasie 15,55.9 
przed Wiczkiewiczem 16.07.

Bek pobił w Szczecinie
rekord na 3  kim.

Bek odniósł wielki sukces prżez po­
bicie rekordu polskiego na 3 km usta­
nowionego przez inż. Szymczyka, ło­
żyskując czas 4,10, 8.
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Zjazd nauczycieli PPS-wców
pod znakiem troski o m łodzież

W dniu wczoca jsz ym, w loka lu Przed socj aliatamd ©tod bardzo wdzięcz 
WK PPS przy ui. Lwowskiej 5, toiczy-} n* poi o pracy wychowawczej — szikol- 
ly  się obrady woj ewództkiego z ja z d u ! ae koła OMTUR. 
delegatów nauczycieli PPS-owców o- j W  uzupełnieniu tego referatu  — 
kręgu warszawekiiego. j przewodniczący ław . Pol —  poruszył

Zjazd pow itał w imieniu WK PPS kwestią jednolitego frontu, podkreśla- 
tooy Lipiec, który  stw ierdził, że nau-j ją/c znaczenie istotnego zbliżenia obu 
ozycóele-socjaJiiści są  szczególnie pre- p a rtii róbotmiczycih ma płaszczyźnie 
dyBtynowaui do oddziaływ ania na spój rówmarządności,
ieczenetwo W ich rękach leży bo-1 Następnie przem awiał tow. Tuło­
wiem wychowanie przyszłych obywa- > dziecki, w ygłaszając referat onganiza- 
teK d la  kraiju. Następnie wezwał nau- cyijay. 'Podkreślił w nim istotne zna­

czenie ZNP, którego Związek dotych-

W środę
dzień mięsny

W związku z przypadającym w 
dniu 5.6.47 r. świętem Bożeno 
Ciała, zarządzam przesunięcie 
dnia mięsnego z czwartku 5.6.47 
r. na środę 4.6.47 r.

Zarządzenie ninieisze dotyczy 
jedynie węd liniami, sklepów 
mięsnych ,jatek i ma na celu u- 
możliwienie zaopatrzenia się lu­
dności w mięso i tłuszcz na 
dzień świąteczny.

Kobiety z PPS maję swą świetlicę
Odwiedziny w Referacie Kobiecym

Głos prelegenta słychać już na scho 
dach.

Nic dziwnego, zniszczona klatka 
schodowa domu Nr. 24 przy ul. Mo­
kotowskiej znajduje się dopiero w 
stadium remontu, mieszkania nie po- 
s adają drzwi frontowych, a głos od­
bija się echem w ich wypalonych wnę 
kach. Świetlica mieści się w takim zni 
sączonym m eszkaniu, w którym  wyre

ozycneli-aoc) alietów d-o ściślejszej współ 
pawcy z właściwymi komitetami PPS.

Po powołaniu przewodniczącego — 
iow. P o la  z referatu oświatowego 
CKW PPS — i prezydium obrad, u- 
dińtlczw głosu tow. pos. Polkowekie- 
shm, k tó ry  w obszernym referacie po ­
litycznym zajoaldzował międzynarodo­
w y układ sił, .przedstawiając go jako 
wynik stosunków gospodarczych, a na­
stępowe omówił sytuację wewnętrzną 
—  krajow ą.

Zajm ując snę spraw ą uposażenia 
mauczyeieik tow. pos. Polkowski 
stw ierdził, że jest and oiewystarcza- 
h*»- Jak  dotyohcJsas nie przewiduje 
się specjalnych podwyżek, jednak w

czas me wykorzystał,
W dalszej części zapow iedział utw o­

rzenie miesięcznych kursów przeszko­
leniowych d la  nauczycieli-socjalistów, 
k tóre  odbędą się w Otwocku i koło 
Karpacza. Na kurs do Otwocka __ o r­
ganizowany przez WK PPS w mie­
siącu sierpniu br. —  zaproszeni zosta­
ną delegaci, po dwóch z każdego po­
w iatu. Celem kureu ma być zapozna­
nie nauczycieli z programem oświato­
wym PPS.

Mówca zwrócił następnie uwagę d e ­
legatów na zaniedbaną dotychczas spra 
wę sam okształcenia nauczycieli. W oje­
wódzki Komitet PPS doceniając zma- 

SKHSumieniu roili społeczwo-wyobowaw- j czeuie tej spraw y organizuje w naj-

Pięć ofiar pochłonęła wczoraj Wisła
spośród amatorów dzikich piażp

czej nauczycielstwa wprowadzone bę­
d ą  pewne dodatki adm inistracyjne i 
wynagrodzenia za godziny nadliczbo­
we. P rojekt znajduje sie obecnie w 
trrJccłe opr ano w yw ania.

Następnie dłuższe wywody poświęcił 
tow. Polkowski wychowawczej pracy 
nauczycieli. Nauczyciele winmd —  jak 
powiedział — wyjść poza ram y zwy­
kłego nauczania, wtlninj z;-jąć się wy­
chowywaniem młodego pokolenia w 
duchu demokratycznym i brać udział 
w  pracach organizacji młodzieżowych.

Stołeczna Rada PPS
Prezydium Stołecznej Rady 

PPS zawiadamia, że w dniu 3-go 
czerwca r. b. (wtorek), o godzi­
nie 16 m. 30. odbędzie się w lo­
kalu Dzielnicy PPS „Śródmieś­
cie”, ul. Mokotowska 51/53, ze­
branie członków Rady. Na po­
rządku dziennym referat gospo­
darczy Tow. Ministra A. Rapac­
kiego.

Zawiadamiając o powyższym, 
prosimy członków Rady o punk­
tualne przybycie.

EGZEKUTYWA SK PPS
W  dniu 2 czerwca rb. o godz. 

16 odbędzie się w lokalu przy 
ul. Mokotowskiej Nr. 24 posie­
dzenie egzekutywy SK PPS.

ODPRAW A SEKRETARZY 
1 INSTRUKTORÓW ROLNYCH

WK PPS WARSZAWA 
W  dn.iu 3.VI br. o godz. 10 rano w 

lokalu WK przy ul. Śnieżnej 4 odbę­
dzie się odprawa sekretarzy powiato­
wych i instruktorów rolnych.

Przypominamy, że na odprawę se­
kretarze przywiozą; sprawozdanie mie 
sięczne i w ykonają W 6 zy 6 tk ie  zaległe 
okólniki i zarządzenia.

Zebrania Dzielnic i Kól
UWAGA PPS-OWCY 

W MIN. PRZEM. I HANDLU 
Dnia 4 czerwca o godz. 15.30 w sali 

konferencyjnej przy ul. Ghocim&kiej 
n r  14 O będz ie  się zebranie członków 
PPS następujących departam entów  
Mim. Przemysłu i H andlu: departam ent 
handlu, dep. ziemiopłodów, o b ro tu  
zwierzęcego, miejscowego przemysłu 
spożywczego ofra-z wszystkich tych, kló 
rzy służbowo zostali przeniesieni z Mi­
nisterstw a Aprowizacji do Min. Prze­
m ysłu i Handlu.

Porządek dzienny przew iduje: ,1) 
spraw y organizacyjne, 2) wybory 
władz, 3) wolne wnioski.

DZIELNICA PRACA CENTRALNA
D zielnica P ra g a  C en tra lna  im. S tefana 

O krzei zaw iadam ia, że dn. 2 czerwca o go­
dzinie 17 w lokalu dzielnicy p rzy  ul. 
Szw edzkiej 2/4 odbędzie się zebranie kola 
prelegentów .

UWAGA PPS-OW CY OCHOTY 
W szyscy członkowie P P S , zam ieszkują- 

«y na te ren ie  Dzielnicy O chota proszeni 
sa  o staw ienie się w dn iu  3 czerwca 
(w torek) r . b. o godzinie 18-ej (p u n k tu ­
alnie) w lokalu Dzielnicy, ul. N iem cewi­
cza 9 m 130 w spraw ie o rgan izacyjnej.

Z uw agi na  w ażność spraw y, obecność 
w szystkich tow arzyszy obowiązkowa pod 
rygorem  party jn y m .

K O LEJA RZE PPS-OW CY
W-WA WSCHODNIA 

K om itet K olejarzy  P P S  W -w a Wschód 
podaje do wiadomości, że dn ia  6.6 b r (pis 
tek ) o godz. 15.30 w sali ZZK na stacji 
W -wa W schodnia odbędzie się zebranie 
aktyw u P P S  z refe ra tem  tow . Tutodziee- 
kiego. Obecność i punktualność obow iąz­
kowa pod rygorem  party jn y m .

PO Ił DZIELNIC A FO RT MOKOTÓW
W dniu  3 czerwca br. (w torek) o godz 

18 odbędzie się zebranie członków Pod- 
dzielnicy Fort-M okotów  ul. M iiobądzka 
N r 16 z referatem  „Cele i zadania spó ł­
dzielczości” .

bliższym okresie sieć bibliotek objaz­
dowych, k tóre będą dostarczały źró­
dłowych materiałów j lektury.

Po referacie tow. Tułodzteckiego 
przemawiał imieniem warszawskiej 
organizacji ZNP tow. Michnaewioz, któ 
ry  złożył sprawozdanie z pracy w o- 
kresiie minionym.

Z kolei przystąpiono do dyskusji, w 
czasie której zabierali głos liczni mów­
cy zajm ujący się głównie sprawami 
organizacyjnymi i zawodowymi. Z wy­
powiedzi ich dowiedzieliśmy 6ię o stpe

W czorajszy nieznośny upał (w po­
łudnie w cierniu 35 stopni!), w yludnił 
w dzień Warszawę. Ulice były puste. 
Konduktorzy tram wajów i autobusów
oraz milicjanci regulujący ruch —nu­
dzili ©ię.

Zaito nad brzegiem W isły było noj- 
no. Kilkudziesięełołyeięezmy tłum za­
żywał przyjemności słońca i wody. 
Niestety, wielu z kąpiedowiczów, ze 
wzigilędu na kieszeń, korzystało z dzi­
k ich plaż. Pięciu z nich —  jak komu­
nikuje Komisariat Rzeczny M. O. — 
przypłaciło to życiem mimo szybkie­
go ratunku patrolu rzecznego,

Ilość ofiar jest w porównaniu z ze­

szłym rokiem nieduża, niemniej jed ­
nak należałoby ją zmniejszyć przez 
wzmożenie dozoru właśnie aa  dzikich 
plażach, gdzie w ypadki zatonięcia 
przeważnie się zdarzają.

Na plażach klubowych wypadków 
nie było.

Dopiero o zmroku tłum y kąpie łowi­
czów zmad W isły i z okolic podw ar­
szawskich w racały do domów. W wie­
lu kioskach i owocarniach zabrakło 
napojów chłodzących. Wiele było ta k ­
że kłótni w zatłoczonych tram w ajach 
i autobusach z  powodu obolałego — 
skutkiem zbyt namiętnej kąpieli s ło ­
necznej — ciała , (pa)

m ontowano dotychczas dopiero jedną 
większą salkę i  inały pokoik dla se­
kretariatu .

W łaśnie prelegent, tow. K. Dembnic- 
ki skończył swój referat 0 partiach so 
cjalislycznych w Europie. Sypią się te 
raz pylania słuchaczek. Jest ich dużo, 
młode i starsze, wszystkie zaintereso­
wane tematem z uwagą słuchają odpo 
wiedzi.

Jesteśmy w Świetlicy Referatu Ko­
biecego przy Stołecznym Komitecie 
PPS.

W małym pokoiku za salą świetlicy 
obraduje „sztab": tow. Wisła Osóbka- 
Morawska, tow/ Nic akowa, jeszcze kil 
ka towarzyszek. O pracowują właśnie 
program  referatów  na najbliższy m ie­
siąc.

W itają nas gościnnie. Przypom ina­
my sobie wspóln e jedno z zebrań Re 
ferału Kobiecego przód kilkoma za­
ledwie miesiącami, na którym  posta­
nowiono otworzyć świetlicę. D zsia j po 
stanowienie to zrealizowało się i  świe­
tlica istn 'eje.

— To są nasze pierwsze kroki — 
mówi tow. Wisła — Dużo trzeba było 
wysiłku, aby stworzyć to  co, jest. Ale 
zdajemy sobie 'spraw ę, że dużo jeszcze 
musimy dać z s:ebie pracy, aby do­
prowadzić tę  świetlicę, jedyną w W ar-

Poniemiecka łódź desantowa
i statek z r z e k i  Kongo

pracoiuać będą zgodnie 
przy regulacji. W isły

Za kilka dni ukończona zostanie b u ­
dowa nowego holownika „Rekin”, 
przerobionego z niem ieckiej łodzi de­
santowej. Holownik zaopatrzony został

cyficznych warunkach pracy w terenie, w dwa mol(>ry po 86 KM. Prace 1)rzy 
szczególnie w powiatach mazurskich jgg0 przebudow ie przeprow adzone zo- 
wchodzących w skład  woj. warszaw- s | a |y w st(>cznj czerniakowskiej. Nowy 
skied o. Poruszona została również holownik czvnnv będ2je „  służ,)ie 
sprawa nadawa uprawnień państwo- p aństwowego Zarządu Wodnego. 
wych zakładom naukowym TUR, któ- i _
rych. niestety , dotychczas nie udało .«« I,  Stanie « ę  on jednym z najnowocze- 
uzyskać. Jeśli się zważy, że w szko -1 MiiejsRyeh jednostek rzecznych. Wy- 
lach tych zdobywają w ykształcenie \ 
m łodzi robotnicy, poświęcający nieraz 
znaczną część odpoczynku nocnego 
dla uzupełnienia swych wiadomości,

tym, że zanurzenie statku przy pełnym
ładunku ropy (wynoszącym 7 ton) nie,
przekracza 50 centym etrów, co rnu

, j  . _  .___ ; szczególne znaczenie na znanych z ni-to stwierdzić trzeba, ze ludziom tym  j b Jskiego stanu wodach Wisły.
Historia kadłuba, z którego powstał

holownik jest ciekawa. WybAdowąny

kich przetrw ał jednak Niemców i ich 
wielkie plany.

Obecnie jug za kilka dni niedoszła 
jednostka „inw azyjna" uzupełniona 
nowym pokładem i kabinam i wypły­
nie na wody Wisły, aby holować barki 
z materiałem  przeznaczonym do regu­
lacji rzeki na odcinku warszawskim.

Obok „Rekina", stocznia czerniaków 
ska rem ontuje pozostawiony przez

Niemców w rak innego statku. Bardzo 
oryginalny wygląd tej jednostki w ska­
zuje na obce pochodzenie. Tak też jest 
w istocie.

Statek wybudowany został w Belgii. 
Przeznaczeniem jego była żegluga na 
rzece Kongo. Po upadku Belgii jedno­
stka ta przesłana została do_ bliżej po­
łożonej „kolonii", za jaką  podczas woj 
ny uważali Niemcy Polskę.

Zniszczony przez Niemców „na wy­
chodnym" a rem ontow any obecnie 
przez władze polskie statek „z rzeki 
Kongo" — jak mówią robotnicy, stanie 
w krótce do pracy na Wiśle, (wk)

G angster z apara tem
Panoszy  się? nowy typ  nac iąg a czy

należą się wszelkie ułatwienia w stu­
diach.

Po dyskusji nastąpił wybór zarządu, 
a następnie wolne wnioski, w czasie 
których na zadawane pytania, odpo­
wiedzi udzielał przewodniczący zebra­
nia tow. Pol.

Obrady zakończono odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru.

. (t>w)

l  życia te renu
SZCZEK OfjANY 

S

skrycie przez okupanta w okresie „go­
rączki desantow ej" w Zakładach Płoc-

'Jedną z głównych plag sezonowych 
obok sprzedawców lodów i wody so­
dowej są uliczni fotografowie. Młodzi 
ludzie uzbrojeni w Leisi czyhają na ka­
żdym rogu ulicznym na przechodniów.

Stawki te nie dotyczą ogródków 
działkowych. (R em )

Dzierżawa gruntów miejskich
M agistrat ustalił ostatnio wysokość i sezon. Taryfę d la nieużytków ustalono 

op łat dzierżawnych za działki ogrodni- [ na 1,5 — 2 tys. zł od ha. 
czo - w arzywne i grunty przy obiektach, 
będących pod zarządem WAN-u.

M ają one wynosić (dla działek 
mniejszych niż 1 ha) — 4 zł do 6,5 zł 
za m etr kw adr, w pobliżu ulic głów­
nych i 4 zł za metr kwadr, w re jo ­
nach dalszych.

Za tereny uprawne powyżej 1 ha —  
opłata ma wynosić od 1,5 do 3 kwimta-

ITWAGA! _
M iejscowy K om itet P P S  w  Szczekoci­

nach zaw iadam ia w szystkich członków, że 
W alne Zebranie członków odbędzie się w 
d n iu  8 czerw ca 1947 r. o godz. 10 w sali 
„O berża” w Szczekocinach.

Z. N. M. S.
ZEBRANIE ZARZADU

W dniu 3 bm o godz. 18 w lokalu przy  . . .  ,  , < .___. . ,
ul. H ożej 41 odbędzie się zebranie Zarżą- la  ż y ta  Z 1 ha, w za leżflo śo i od grun- 
du śródm ieścia  w arszaw skiego. j tu i położenia. Dzierżawa za łąki i

Om awiane będą spraw y zagranicznych! . , , -  „  ,  ,  i
p ra k ty k  letn ich  w czisów  itp . p a s tw is k a  —  od  5 —  8  ty s . z ł z ha  za

0 właściwą obsługę traktorów
K r e s  n i e f a c h o i u o ś c i  k i e r o i r c ó i u

Zagadnienia związane z obsługą 
rolnictwa przez traktory budzą co­
raz w iększe  zainteresowanie opinii 
pub licznej w  Polsce. W iem y, iż nie­
dawno przemianowano Państwowe 
Przedsiębiorstwo Traktorów i Ma­
szyn Rolniczych (PPT i MR) na 
Techniczną Obsługę Rolnictwa 
(TOR) przeprowadzając równocześ­
nie reorganizację przedsiębiorstwa. 
Poniżej podajemy garść wiadomoś­
ci jakie uzyskaliśm y, które obrazu­
ją przyczyny dlaczego traktory nie 
raz nie mogą wykonać swych zadań 
i to co uczyniono w tej mierze dla 
polepszenia dotychczasowego sta­
nu.

Często zdarza się, że uszkodzony 
traktor odstawia -się do jakiejś szo 
py, albo co gorsze stoi on pod go­
łym niebem i dopiero gdy zachodzi 
nagląca potrzeba użycia go oddaje 
się do remontu. Są to t. zw. zasto­
je, dające w rezultacie opłakane 
skutki dła całego rolnictwa.

Traktory, które w okresie akcji 
siewnej czy żniwnej powinny pra­
cować całą parą, przechodzą wtedy 
właśnie „kurację w warsztatach". 
Co więcej obarczone nagle nagro­
madzoną pracą warsztaty, nie mo­
gą wykonać wszystkich remontów  
na czas.

Inną niemniej ważną kwestią, 
wpływającą na stan taboru trakto­
rów, jest niefachowość kierowców, 
którzy przez nieumiejętną obsługę 
powodują niezwykle szybkie „wy­
kończenie sprzętu". Dlatego też Mi 
nisterstwo Rolnictwa i R. P. w  ma­
ju b. r. wydało zarządzenie, na mo 
cy którego muszą poddać się w e­
ryfikacji wszyscy kierowcy trakto­
rowi i mechanicy zespołowi, którzy 
nie ukończyli kursów Centrum Wy 
szkolenia Technicznej Obsługi Rol­
nictwa w Poznaniu - Golęcinie i nie 
otrzymali kart pracy kierowcy trak 
tora. Weryfikacja będzie przepro­
wadzona w poszczególnych pun­
ktach terenowych w  okresie od dn, 
9.VI. do 15.VIII. b. r. i obowiązuje 
wszystkie Instytucje 1 Przedsiębior 
stwa Państwowe, Samorządowe i 
prywatne.

Po dniu 1 września b. r. żaden 
kierowca traktora, który nie będzie 
posiadał karty pracy wydanej przez 
Centrum Wyszkolenia T. O. R .u, 
nie będzie mógł obsługiwać trakto­
ra. Wykroczenia przeciwko powyż­
szemu zarządzeniu będą traktowa­
ne jako sabotaż i karane sądownie.

Szczegółow ych in fo rm a c ji do ty ­
czących  w a ru n k ó w  o trz y m a n ia  k a r t

Cierpi na tym całokształt prac pracy udzielają: Wydział Szkolnict 
rolnych. Trzeba więc pamiętać i do ;wa Technicznego Centralnego Za
pilnowywać, aby traktor, choć nie­
wiele uszkodzony, ale nie nadający 
się chwilowo do pracy, odrazu zo­
stał oddany do remontu.

rządu T. O. R.-u w Lodzi, Al. Koś 
ciuszki 46 i Centrum Wyszkolenia 
T. O. R.-u w Poznaniu - Golęcinie.

Wyniki gonitw
z dnia  w czo ra jszego

GONITWA 1: Bimber, Szacer, tot.
zw. 260, porz. 540 za 200.

GONITWA 2: Tancerka, Tarnina,
tot. z w. 380, fr. 260, 400, .porz^ 1760.

GONITWA 3: P har Lux, Gorycja,
tot. zw. 260, porz. 320.

GONITWA 4: Panienka, Forta, tot 
zw. 860, fr. 420, 480, porz. 920.

GONITWA 5: Onyks, Lafite, tot. zw. 
420, fr. 240, 240, porz. 780.

GONITWA 6: Guanaco, W icher IV, 
Souvenir, tot. zw. 240, fr. 220, 320, 340, 
porz. 880.

GONITWA 7: Liwiec, Meershaum,
tot. zw. 260, fr. 220, 300, porz. 640.

GONITWA 8: Cedra, Rawensory,
tot. zw. 320, fr. 200, 200, porz. 400.

Obroty totalizatora wyniosły w dniu 
w czorajszym 15,5 miliona zł.

Ogłoszenie
o przetargu

Dyrekcja Polskiego Monopolu Ty­
toniowego w Lodzi., ul. Kopernika 62 
ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie i dostawę wag i odw ażni­
ków.

Bliższe szczegóły oraz w arunki prze 
targu zostały podane w „M onitorze 
Polskim " Nr. 63 z dnia IX m aja 1947. 
r. 7535

OGŁOSZENIA DROBNE
I4UPIMY GENERATOR PRĄDU ZM IEN­
NEGO 220/380 V okresów  50/8. 100 do
120 KvA kom plet, napęd Diesel lub mo­
to r benzynowy, w iadom ość: W arszaw ska 
Spółdzielnia M ieszkaniowa. W arszaw a, ul. 
K rasińsk iego  16 — żolibórz. 7480

MASZYNY BIURO W E. M echaniczne W ar­
sz ta ty  N apraw y. J a n  Jaw o rsk i, W arsza­
wa, C hm ielna 26. 7548

H ELEN Y  W IK T O R II PACIOREK zam ie­
szkałej w W arszaw ie poszukuje s io s tra . 
W iadom ość przesłać na adres N ina K or- 
n iejczuk, M ilanów ek, Skargi 1. 7818

W ycelowana lufa aparatu , spust mi 
gawki i natarczyw ość fotografa — oto 
kolejne fazy zaskoczenia, jakie stosu­
je zw arty klan bezkarnych naciągaczy

Za wciśniętą kartkę trzeba natych­
miast zapłacić. W przeciwnym bowiem 
razie ugrzeczniony fotograf może się 
stać ordynarny, a nawet niebezpiecz 
ny.

Szczególnie finezyjną metodę stosują 
ci arcym istrzow ie natręctw a wobec 
młodych par. T u taj mało kto ma o d ­
wagę zaryzykować odmowę. Obawia­
jąc się aw antury sterroryzow ani prze­
chodnie zgadzają się zwykle na zapła­
cenie zaliczki.

Od chwili wyjęcia portfelu f wręcze­
nia" sakram entalnych 200 zł fotograf 
znika, a  fotografia staje się mitem. 
Pod adresem na w ydanej kartce zna­
leźć można w szczęśliwym wypadku 
wypalony dom.

Jak długo władze pozwolą na te 
skandaliczne praktyki, stosowane przez 
„gangsterów z Leicą1? O He nam bo­
wiem wiadomo, nie 9ą oni nigdzie re­
jestrow ani i nie obowiązuje ich po­
siadanie patentu, (wk)

szawie do ideału. Naszym założeniem 
było ©tworzeń :e ośrodka, w którym
każda kobieta po godzinach pracy zna 
leźć by mogła coś, co ją  zainteresuje, 
Po prostu coś dla siebie. Aby kob'ely 
zmęczone codzienną pracą zawodową, 
tu w świetlicy, wśród towarzyszek — 
odetchnąć mogły w atmosferze wzaje­
mnej przyjaźni, wspólnej pracy sam o­
kształceniowej, wspólnej kulturalnej 
rozrywki. Aby mogły otrzymać tu ży­
czliwą, dobrą radę w wielu ważnych 
dla siebie sprawach.

Dwa ra ry  na tydzień odbywają »!ą 
w naszej świetlicy referaty: w każdy 
wtorek i czwartek o godz. 18. W pozo­
stałe dni czynna będzie czytelnia ksią 
żek i pism, odbywać się będą może 
koncerty, występy zespołu świetlicowe 
go itip.

— A jest już biblioteka?
Podążamy wzrokiem za tow. Wisłą*

k tó ra ' wymownym gestem wskazuje 
nam iteżące na podłodze stosy ksią­
żek.

— Mamy już przeszło 700 tomów, 
W przyszłości planujem y wyodręb­

nienie specjalnego działu popularno * 
naukowego.
Cóż, kiedy nie możemy uruchom ić b i­
blioteki z dość prozaicznego powodu 
— mianowicie z braku szafy czy pó- 
ł©k. Na razie wszystko co tu  posiadam y 
(skromne, ale estetyczne umeblowania) 
jest zdobyte naszymi własnym i środ­
kami. Szafy .jednak jeszcze nie doro­
biłyśmy się.

— No i to pianino. — wzdycha tow. 
Nie:akown — reparacja ma kosztować 
30 tysięcy zł. A my jesteśm y biedne. 
Go to za świetlica bez pianina!

Świetlica Referatu Kobiecego zorga 
n zowała jak się dowiadujem y w dal- 
czym ciągu — kurs prelegentek. Na ra ­
zie odbywa się 13-godzinny kurs se­
lekcyjny, na który poszczególne dziel­
nice party jne przysyłają ©we kandydat 
ki. Po selekcji w ybrane kandydatki 
kontynuować będą naukę w świetlicy.

—• Jaka  jes-t frekw encja? — pyta­
my. z z a

— Jak widzicie — niezła. Zwłaszcza 
w dni, kiedy są referaty. Na razie, do­
póki nie ma p-anina, radia, biblioteki, 
w pozostałe dni, chociaż świetlica czyn 
na jest codziennie od godzi 16 — ni© 
ma jeszcze wielkiego ruchu, ale frek ­
wencja stale w zrasta. Taka świetlica 
kobieca jest przecież zupełną nowością 
i nasze towarzyszki m uszą się dopiero 
nauczyć do n !ej przychodzić.

Tow. Wisła korzysta * naszej wizy­
ty, aby za pośrednictwem „Robotni­
ka" zawiadom ić towarzyszki o p rogra­
mie odczytów w czerwcu.

Oto on:
3 czerwca — ^Wychowanie socja­

listyczne" — referat tow. Kaz’lmlery 
Świętochowskiej,

10 — dalszy ciąg referatu „O par­
tiach socjalistycznych Europy" — tom. 
Km . Dębnicki.

12 — ,/ io  należy czytać" — łow. 
Hryniewtczowa.

17 — „Akcja wczasów** —• tow. Ser- 
kowskf.

19 — „Tow. Mieczysław Niedział­
kowski" — w rocznicę Amferrj na Paf 
mirach — tow. I.ukrec.

24 — „Psychologia dziecka" — tow. 
Bobrowska.

Sekretariat Referatu Kobiecego czyn 
ny jest codziennie od godz. 9 — 17 
w lokalu świetlicy.

— Jak  przyjdziecie do-nas znowu za 
jakieś trzy m 'r v ic e  — mówi nam  na 
pożegnanie ' 'Vista — nIe poznacie
wcale ówieti; W tedy ehyba wszyst­
ko będzie zapięte na ostatni guzik!

fDBl

T E C H N I C Z N A  
O B S Ł U G A  

ROLNICTWA P.P.
(datuniej P* P0 Te i M. R.)

podaje do wiadomości, że wykonuje we włas­
nych warsztatach naprawy traktorów i maszyn 

rolniczych

Wobec zbliżającej się akcji żniwnej i przewidy­
wanego nawału prac, wszyscy posiadacze trak­
torów i maszyn rolniczych winni jak najszyb 
ciej oddać uszkodzony sprzęt rolnic™ do re 
montu w najbliższych warsztatach T. O. R.

C E N a O G Ł O S Z E Ń : PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.
Ogłoszenia d robne handlow e po 20 zł. za wyraz. Poszuktw anie rodzin, pracy  i zguby po 5zt. za wyraa. 
Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta 40 zi. W tekście redakcy jnym  60 zł. T łustym  drukiem  100 proc. 
drożej. Za niedzielę I św ię ta  dolicza się 25 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń Admin. nie odpow iada

R E D A G U J E  K O M I T E T

t u m

OGŁOSZENIA PR ZY JM U JĄ : C entr Biuro Ogł. 1 Reki. Sp. W yd. ..W iedza”  Oddział w W arszawie, Al. Jerozolimskie 12! teL S8-58S
oraz jego A gentury  m iejsk ie: Al Jerozolim skie 18 — „ Im p e t” . K o lek tu ra ; M arszałkow ska 1 -  I,. Urbanowie* sklep * m at oiśm  •
t w szystkie oddziały Sp W ydaw n „W iedza” w Polsce; Polska Agencja Prasow a — B iuro Ogłoszeń I Reklam  W arszaw a ui Pie-’
rackiego 11 oraz w szystkie oddziały P .A .P  w Polsce; Biuro Ogłoszeń „C zyteln ik" -  C en trala , ui Daszyńskiego 16 i’ oddzia
M arszałkow ska S-5, Poznańska 38. Targow a 67: „W olność” , W arszaw a, M arszałkow ska 95; Sp. Agencji P rasow ej „G lob", ul 2 ~ /
B iuro Ogłoszeń Teofil P ie tra szek , W arszawa, W spólna 50, te l. 865-26; Spółdzielnia P racy  K olporterów  „ E ip re s s”  R aszyńska e x ' 
T argow a 59.

Kafelkiem SpótozMnl WyttawniueJ „WIEDZA", Druk SpAtilxfeM W jda* nfcrej „WIEDZA* — „Robotnik" or. I ,

/
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B f M D O l f O S C #
Sztokholm - Warszawa 8:8

Wspaniała walka weterana Czortka
Zastępca Kolczyńskiego 
nie zawiódł

Z górą  8 tys. w idzów  p rzy  terape- 1 W alk i p ro w adzone  by ty  zgodnie z 
ra tu rz e  ok o ło  40 st. C. p raży ło  się p rzep isam i i po dżen telm eńsku , i acz- 
w czora j w po łudn ie  przez b ite  2 godzi- koiw iek poziom  pod względem  techni- 
ny  na  siedząco i sto jąco  n a  k o rtach  j cznym  m oże n ie  by ł najw yższy , jednak  
Legii, a sy stu jąc  m iędzym iastow em u sp o tka ły  się z sy m p atią  publiczności,
m eczow i b o k sersk iem u  Sztokholm  — 
W arszaw a. Idąc  za  w skazów kam i i r a ­
d ą  e lokw entnego  i dow cipnego  speake 
r a  zaw odów , p rzew ażn a  część m ęż­
czyzn  zd jęła  m ary n a rk i, a głowę z a ­
bezp ieczy ła  p rzed  słońcem  sp ec ja ln y ­
m i n ak ry c iam i z p ap ie ru . T en  up a ln y ,! 
a zarazem  m iły n a s tró j na  k o rtac h  Le 
gii, n ie  w p ły n ą ł b y n a jm n ie j senn ie  na  
zaw odn ików  obu  d rużyn , k tó rzy  po  
b a rd zo  serdecznym  p o w itan iu  przez 
publiczność, s tan ę li do c iężkiej w alki 
p ro w ad zo n e j do k ońca  m eczu w n ie ­
n ag an n y m  tem pie.

Łódź-Pomorze 11:5
ŁÓ-DŹ (tel. wł.) B okserski m ecz mię- 

dzyokręgow y Łódź — P om orze  zakon 
ozył się zasłużonym  zw ycięstw em  Ł o­
dzi w stosunlyu 11:5. W w adze m uszej 
Brzózka (Ł) p rzeg ra ł z Gum ow skim , 
w  kogucie j C zarnecki (Ł) pokonał Jóź 
w iaka, w p ió rkow ej W oźniakiew icz 
(Ł) w ygrał p rzez  d y sk w alifik ację  z 
M rozow skim , w lekk iej M azur (Ł) p rze  
g ra ł z K rysiak iem , w pó łśredn ie j Ta- 
boirek (Ł) p o k o n a ł Iw iń sk ie g o , w śred  
n ie j T rzęsow ski (Ł) w ygra ł z Cebula- 
kiein, w pó łciężk iej U rzędow icz zrem i 
so-wał z Po lak iem  i w w adze ciężkiej 
Jask ó ła  (Ł) w ygrał w alkow erem  z p o ­
wodu b rak u  przeć w nika.

Zwycięstwo czwórki
B. T. W.

BYDGOSZCZ (tel. wł.) Dziś n a s tą p i­
ło tu  o tw arcie  regat. R ozegrano bieg 
e lim inacy jny  czw órek ze ste rn ik iem , 
celem  w ylonicn a reprezerftacji na mię 
dzynarodow e m istrzostw a regat do Ko 
penhagi i Sztokholm u. P0 zaciętej wal 
ce bieg w ygrała czw ó rk a Bydgoskiego 
Tow arzystw a W ioślarsk iego  w czasie 
6;3,06 m. przed zeszłorocznym  m i­
strzem  Polski, K olejow ym  Klubem  wio 
ślarsk im , k tórego czw órka uzyskała 
gorszy czas 0 0-bt sek.

k tó ra  każd y  u d an y  cios, każd ą  k o n ­
trę, u dane  w yjście ze zw arc ia  gorąco 
ok lask iw ała  bez w zględu na p rzy n a le ­
żność zaw odnika. O becna na meczu 
pokaźna ko lon ia  szw edzka d o p ingow a­
ła sw oich zaw odników  okrzyk iem  „eja, 
e ja “.

Końcowy w ynik  zaw odów  8:8 od p o ­
w iad ający  przebiegow i w alk, będący  
zresz tą  —  ja k  się o k aza ło  — w yrazem  
jed n og łośnej op in ii całego kom pletu  
sędziow skiego, w k tó ry m  zas iad a ł rów  
nież jeden  Szwed, zo sta ł ap ro b o w an y  
przez całą  w idow nię, k tó ra  z zadow o­
len iem  opuszcza ła  m iejsce zm agań.

WYNIKI TECHNICZNE

W  pierw szej p a rze  stanęli n a  ringu  
w w adze m uszej: B u rjs tró m  (Szt.) — 
P a to ra  (W ). Szwed w y g r a ł  zasłużenie 
na  p u n k ty , by ł techn iczn ie  lepszy zwła 
szcza w zw arc iu  i dzięki lepszej k o n ­
dycji w y trzy m ał tem po do końca. P a ­
to ra , k tó ry  n ie  m ógł p rzeb ić  się  przez 
g a rd ę  p rzec iw n ika  m ia ł k ilka  m om cn-

N ajp ięk n iejszą  w alkę dn ia  stoczono 
v w adze lekk iej. S tary  w e teran  Czor- 
ok na  w czorajszym  m eczu ja k  gdyby 
idm łodniał. Ju ż  w p ierw szej rundzie  
ra d a ją c  o s tre  tem po w alce, C zortek 
p rzeb ija  się  p rzez  w span ia le  b lo k u jące  
30 się K arlssona i o b ra b ia  m u żołądek. 
W  dru g ie j ru n d z ie  do p iero  p o d  sam  
koniec Szwed dochodzi do  głosu i k il­
ka razy  tra f ia  celnie. W  trzecie j ru n ­
dzie p rzy  tem pie  ju ż  zw olnionym , — 
C zortek znow u p u n k tu je  żołądek. O- 
stat.ecznie C zortek  zw ycięża w p ięk ­
nym  sty lu  zupełn ie zasłużenie.

W  w adze p ó łśred n ie j L iqu ist (Szt.) 
— W asiak  (W) sędziow ie orzek li re ­
m is. W alk a  ta  s ta ła  na  n isk im  pozio ­
mie.

ZASTĘPCA KOLCZYŃSKIEGO 
DOBRZE SIĘ SPISAŁ

D opiero  w w adze śre d n ie j znow u 
w idzow ie przeżyw ali siln e  em ocje. 
P rzeciw ko  H aglundow i (Szt.) w re p re ­
zen tac ji W arszaw y  w ystaw iono  zam iast ! 
ch o rego . K olczyńskiego m łodego p  i: 
t e a r z a  K osowskieg >, k tó ry  w ro k u  j 
bieżącym  zdobył in d y w idualne  mi- j 
strzostw o  W arszaw y  w w adze lekk iej. 
W b rew  o c ze k iw an i! , K osow ski w 
dw óch p ierw szych  >un d ach  d o sk o n n e  
się sp isyw ał, zd o byw ając  celnym i t r a ­
fien iam i p u nk ty . D opiero  w trzecie j 
rundzie , p rzec iw nik  jego  zo rien to w aw ­
szy się  w b ra k ac h  techn icznych  Ko-

W  w adze pó łc iężk ie j O lsson (Szt.)— 
D rabkow ski (W). Szwed m ia ł p rzew a­
gę pod każdym  względem  i zasłuże­
nie w ygrał. W  wadze c iężk ie j Modigh 
(Szt.) —• K otkow ski (W) w a lk a  s ta ła  
na  d obrym  poziom ie i m im o n iezn acz­
nej przew agi Szweda, sędziow ie uznali 
w alkę za n ierozstrzygn ię tą . W  ten  sp o ­
sób w yn ik  m eczu b rzm i 8 :8.

Sędziow ał w ringu  kp t. Neuding, na  
p u n k ty  S andberg  (Szt.) .S ikorski (Łódź) 
i Ple w ieki (W arszaw a).

(L tn).

OMTURowcy na I miejscu
zawodów eliminacyjnych w lekkie -a tle tyce
W  d n iu  w c zo ra jsz y m  z a k o ń c z y ły , g ę  z a s łu g u ją  w y n ik i B u h ia  (ZH P) w  

się  d w u d n io w e  e lim in a c je  le k k o a tle -  I b ieg u  n a  400 m . —  51,6 sek . o ra z  
ty c z n e  p rz e d  M ię d zy n a ro d o w y m  F e -  j D zw o n k o w sk ieg o  (ZW M ) n a  5000 m . 
s tiw a le m  M łodzieży  w  P ra d z e . N a 16:19,0.
s ta d io n ie  W P. w  W arsz a w ie  m ie lśm y j W y n ik i te c h n icz n e  d ru g ieg o  d n ia  
o k a z ję  o g ląd ać  p a ru  czo ło w y ch  le k k o  ■ zaw odów :
a tle tó w  p o lsk ich  m ło d sze j g e n e ra c j i  ! P a n ie :  200 m . 1) P e rc z y k  -  S ia rk ie -  
(zaw o d n icy  ty lk o  do  25-go ro k u  ży - w ieżo w a  (O M TU R) —  29,6; 2) C ieś le -  
Cia). w icz  (O M TU R ) — 30,7. S k o k  w zw y ż:

N a jc ie k a w sz ą  w a lk ę  s to czy ł m ło - , 1) M ita n  (O M TU R ) —  140 cm .; 2) W aj 
dy  N o w ak  ze  s ta r tu ją c y m  po za  k o n -  j só w h a  (K C ZZ) — 130 cm .; 3) P e rc z y k  
k u rse m  S ta n is z e w sk im  w  b ie g u  n a  j  (O M TU R) — 130 cm . R z u t o szczep em : 
800 m . Z w y c ięży ł S ta n is z e w sk i (S y - j 1) S tach o w icz  (O M TU R ) — 31,60 m .; 
re n a )  w  czasie  2:01,6, N o w ak  (Z H P) j 2) S z e n d z ie lo rz ó w n a  (K CZZ) —  31,25 
zaś u z y sk a ł 2:02,5, co p rz y  jeg o  m ło - m tr .
d y m  w ie k u  n a le ż y  u w a ż a ć  ża  b a r ­
dzo d o b ry  czas. P o z a  ty m  n a  u w a -

Reprezentacja bokserska OMTUR
kłóra w yjedzie  na Światowy Festival d o  Pragi Czeskiej

łów  nieczystych , a w trzecie j run d z ie  P r r .y ^ ś c \ l  gen era ln y  atak
w yraźn ie  osłab ł.

W  w adze koguciej G abrielsson (Szt.) 
zap ow iadany  ja k o  groźny  zaw odnik, 
w alczący p odobnym  system em  ja k  Sob 
kow iak, rozczarow ał. Sobkow iak już  w 
pierw sze j ru n d z ie  b ijąc  z obu rąk  rz u ­
cił G abrieissona na deski do  8. R ów ­
nież w d ru g ie j run d z ie  Sobkow iak ma 
jąc  m iażdżącą  przew agę tra f ia  celnie, 
tak , źe p rzec iw n ik  jego jes t b lisk i n o ­
k au tu . W  trzecie j ru n d z ie  Sobkow iak 
o słab ł i za inkasow ał k ilka  ciosów , n ie ­
m nie j j« d n ak  w alkę w ygra ł w ysoko na 
punkty .

W  w adze p ió rk o w ej B erg lund  (Szł.) 
— S ieradzan  (W ). Po lak  z ap rezen to ­
w ał się  n a  tle  dobrze walczącego Szwe- 
da b a rd zo  ko rzystn ie . W  p ierw szej run  
dzie o baj p rzeciw nicy  jednakow o punk 
tow ali, w d ru g ie j przew agę zdobył Sie 
radzan , m im o sygnalizow anych  sze ro ­
kich  ciosów . W  trzecie j run d z ie  obaj 
w alczący doznali kon tu z ji, wobec cze­
go sędzia p rzerw a ł walkę, a sędziow ie 
po obliczeniu p u nk tów  p rzy zn a li zw y­
cięstw o Polakow i.

czego K osow ski znalaz ł się 
d w u k ro tn ie  n a  deskach . W obec bez­
nadziejności d a lsze j w alk i sędzia p rz e ­
rw a ł ją, a sędziow ie tym  sam ym  p rz y ­
znali H aglundow i zw ycięstw o przez 
techn. k. o.

P a n o w ie : 400 m .: 1) B u h l (Z H P)
— 51,6; 2) G rz a n k a  (Z H P) — 52,6.. 
800 m .: 1 N o w ak  (Z H P) —  2;02,5,
2) R zeźn iczek  (K C ZZ) —  2;07,0, 3) 
Z m o rsk i (ZW M ) — 2:10,0. 5.000 m .: 1) 
D zw o n k o w sk i (ZW M ) —  16:19,0, 2) 
Z ad ro ż n y  (O M TU R ) — 16:36,8, 3) K u ­
ro w sk i (Z H P) — 16:51,8. S k o k  w zw y ż: 
1) M ic h a lik  (O M TU R ) —■ 165 cm . 
R z u t d y sk ie m : 1) L is ia k  (O M TU R ) —

1 35,60 m ., 2) S trz a łk o w sk i (O M TU R)
— 33.8 m .

S z ta fe tę  o lim p ijsk ą  w y g ra li  h a rc e ­
rz e  w  czasie  3:41,4.

W o g ó ln e j p u n k ta c j i:  1) O M  T U R —
! 155 p k t. (w  ty m  101 p -k tó w  z d o b y ły  
, k o b ie ty ), 2) Z H P  —  113 p k t. (ty lk o  w  
I k o n k u re n c ja c h  m ęsk ich , 3) K C Z Z  —  
i 93 p k t. (k o b ie ty  — 51 p -k tó w ), 4)
I Z W M , 63 p k t.

Stoją -od lewej: Kierownik 'wyszkoleniowy OMTUR — Boski W ładysław  
oraz zawodnicy: Brzuszkicwicz I, Baranowski II — Grudziądz, W asilewski,
S-.tdo, Schontag — R/bszów, Janus — Szczecin, Baranowski I., Polakiewicz, 
B rzu szkew icz II —  G rudziądz, G ac— Rzeszów, WLkliński — Grudziądz, Am. 
broż — Szczecin, Karczmarek — Ryb n k oraz sekundant z  Grudziądza.

Otwarcie stadionu w Łodzi
dla RKS i OMTUR

OM  T U R -o w y c h  i k lu b ó w  s p o r to ­
w y c h  O M  T U R -u .

N a  w ie lk im  s ta d io n ie  sp o rto w y m  w  
p a r k u  p rz e d e f ilo w a ły  p rz e d  t r y b u n a ­
m i o d d z ia ły , r e p re z e n tu ją c e  p o szcze­
gó ln e  K o ła  o rg a n iz a c y jn e .

P o  d e f ila d z e  to w . m in . O só b k a - 
M o ra w sk i i  to w . R y sz a rd  O b rą cz k a  
p rz y ję li  r a p o r t ,  z łożoy  p rz e z  k ie ro w -  

O M T U R  to w . R y sz a rd  O b rą cz k a , se -  j n ik a  p o ch o d u , po  czym  do  m ło d z ieży  
k r e ta r z  W oj. P P S  to w . H e n ry k  W a- p rz em ó w ił to w . m in . O só b k a -M o ra w -

W  Ł odzi o d b y ło  s ię  w c zo ra j u ro c zy  
s te  o tw a rc ie  i o d d a n ie  do  u ż y tk u  sp o r  
to w c ó w  w ie lk ie g o  p a r k u  K u ltu ity  i 
W y c h o w a n ia  F izy czn eg o  R K S  OM  
T U R  w  H e len o w ie . W  ra m a c h  u ro c zy  
stośc i, w  k tó ry c h  w z ię li u d z ia ł m . in . 
— p rz e w o d n ic z ą c y  C K W  P P S  m in i­
s te r  A d m iis tra c ji  P u b lic z n e j to w .! 
O só b k a  -  M o ra w sk i, p rz ew o d n ic zą cy

ch o w icz  o ra z  sz e re g  d z ia łac zy  P P S  i 
O M  T U R  z te r e n u  Ł o d zi i w o j. łó d z­
k ieg o , z o rg an izo w an y  z o s ta ł Z lo t kó ł

sk i i to w . O b rą cz k a .
P o  p rz e m ó w ie n ia c h  n a s tą p i ły  p o ­

p isy  g im n a s ty c z n e  m ło d z ieży  szkó ł 
p o w szech n y ch , c h ó ró w  i o rk ie s tr .

Radomiak-Grochów 2:2 (1:0)
Grochowianie zmarnowali dwa rzuty karne

Z apow iadając  m ecz p iłk a rsk i G ro­
chów  — R adom iak p o d k reśl.liś in y , łe  
bylibyśm y ra d z i, gdybyśm y m agli 
stw ierdzić  na w czorajszym  m eczu, że 
k ryzys fo rm y  p iłk a rzy  Grochow a m i­
nął. Isto tn ie  naszem u życzeniu stało  
s ę zadość, b0 w czorajszy  w ystęp G ro­
chowa był bodajże  na jlepszy  w tym  se 
zonie i zupełn ie n ie  p rzy p o m in ał gry 
drużyny , chociażby  sprzed dwu tygdd 
ni. G rochów  to rzeczyw iście dziw na 
d ru ży n a: a lbo  gra pod zdechłym  psem , 
że po  p rostu  tru d n o  na m eczu w ytrży  
m ać do  końca, a lbo  g ra  dobrze, ale 
w tedy znow u p rześlad u je  ją  pech. — 
jak  w czoraj.

D rużyna R adom iaka, k tó rą  m ieliśm y 
m ożność og lądan ia  w czora j o słab iona 
była b rak iem  swego doskonałego  o 
hrońey  A dam czyka. Poza tym  g ra ła  w 
pełnym  sk ładzie  z °b u  C zachoram i i 
dobrym  b ram k arzem  C iupą. R adom iak  
zdaje się p rzy jech a ł do W arszaw y  po 
m urow ane zwycięstw o i d latego w 
pierw szej połow ie gry  w cale się nie 
wysilał. K ilka dobrych akcji nap ad u  
św iadczyły, iż do tychczasow e w yniki 
R adom iaka są fu n dow ane  na grze tego 
napadu .

Grochów zaw iódł gości radom sk ich , 
bo nie ty lk o  p o trafił staw ić sku teczny  
opór, lecz rów nież b a rd z 0 często gościł 
pod b ra m k ą  R adom iaka, n ieste ty , n ie  
p o tra f ił w ykorzystać  b a rd zo  licznych.

p ierw szorzędnych  sy tuacji. P ro w ad ze­
nie w m eczu uzyskał R adom iak w 13 
m,in. kiedy po rzucie z rogu b ram k arz  
Grochow a Ł ugow ski słabo  w ypiąstko- 
w ał p iłkę i C zachor I lekko up lasow ał 
ją  w bram ce. W  dalszym  ciągu gry 
G rochów ma przew agę, raz p 0 raz  g°ś 
ci pod b ram k ą  przeciw nika, ale  strzela 
n ecelnie, a lb 0 też piłki grzęzną w rę ­
kach doskonałego b ram k arza  R ado­
m iaka.

Piłka nożna
u) Warszawie

O m istrzostw o kl .4: Legia — S y re ­
na 10:0 (2:0). Skra — Pogoń 1:0 (1:0). 
B zura — Ruch 3:2 (2.1).

Kl. B: Okęcie —- D ru k arz  9:1 (1:1). 
B ram ki d la  Okęcia zdobyli: M orenc 4. 
Kow alski 3, Cegłow ski i Kłos po 1. 

Lotow iec — G łuchoniem i 9:0 (6 :0).

GARBARNIA — REPR. ZW. ZA W. 
FRANCJI 4:1 (0:0)

. Mecz p iłk a rsk i ro zeg ran y  w d n iu  
w czorajszym  w K rakow ie m iędzy G ar­
b a rn ią  i re p rezen tac ją  fran cu sk ich  zw. 
zaw., zakończył się po n iec iekaw ej i 
ch ao tycznej grze zasłużonym  zw ycię­
stw em  dru ży n y  k rak o w sk ie j w s to su n ­
ku 4:1 (0:0).

Po p rzerw ie  ju ż  w 4 m in . p 0 rzucie 
z rogu , Szulc zdobyw a pierw szą b ra m ­
kę dla G rochow a. Gra toczy się ze sta 
łą przew agą G rochow a i w 15 min. 
K alinow ski g ra jący  w n apadzie  zdobv 
wa d ru g ą  h ram k ę  d la  G rochow a. W  35 
m in. n astęp u je  rzu t k a rn y  przeciw  Tty 
dom iakow i, Izydorzak  slrzela , ale 
b ram k arz  odbija  piłkę. W kilka m in. 
później n a s tęp u je  zryw R adom iaka. 
k tó ry  udow adn ia, że um ie zdobyw ać 
pole i wr 38 m in. W ięcaszek uzyskuje  
w yrów nującą  b ram kę. Jest 2:2. Na 3 
m in. przed końcem  m eczu jeszcze raz 
G rochów ma okazję  do uzyskania  de 
cy du jące j b ram k i, gdy sędzia zbyt po-" 
clioipnie po d y k to w ał rzu t k a rn y  p rz e ­
ciw ko B adom iatiow i. S trzela jący  w 
zdenerw ow aniu  K alinow ski sk ierow ał 
p iłkę  na au t wobec czego w ynik do 
końca gry n ie  u legł ju ż  zm ianie.

Należy podkreślić , że G rochów  tym 
razem  zadow olił, choć w ielu szans za 
w odnicy nie w ykorzystali. B ardzo dziel 
nie spisali się M aruszkiew icz w obro 
nie, R yszkow ski i C hybow ski w po 
m ocy. T ru d n o  w yróżn ić  n ap astn ik ó w , 
gdyż w ięcej popełn ili b łędów , a m niej 
odnieśli sukcesów . W  R adom iakn naj 
lepszym i byli b ram k arz , p raw y obroń 
ca Kopeć i w n apadzie  lew oskrzydłow y 
C zachor. Sędzia ob. Koszek ze Śląska 
dopuśc ił się k ilk u  błędów , W idzów  
około t.500. (Ltw.)

(TEATRY

łan Huszcza (21) Rysunki I. Wit’ i

3 o * * - o d swg/i
O p ow ieść sprzed wojnp

Na dworze brał tęgi mróz przedranny, jaskrawe 
gwiazdy zniewalały swoim pięknem jak srebrne dzie­
sięciozłotówki i gdzieś piał kogut.

Bozdział szesnasty
AKCJA PRZECIW WOJCIKIEWICZOWI

Jak tego można było oczekiwać, mająca miejsce 
w czasie balu sylwestrowego wymiana poglądów 
między komisarzem a komendantem na osobę Wój- 
cikiewicza znalazła wkrótce „realny oddźwięk", gdyż 
w lutym ludzie dobrej woli zaczęli odwiedzać zapad- 
nikowskie domy z arkuszem petycji, zaadresowanej 
do odnośnego kuratorium, w której wyliczono 
wszystkie zgubne wpływy, jakie emanowała osoba 
Wójcikiewicza na młodzież gimnazjalną i otoczenie.

Petycję, aby poskutkowała, mieli zgodnie podpisać 
rodzice tejże oddanej na pastwę zgubnych wpływów 
młodzieży.

Początkowo, rzeczywiście, pod tekstem ofiarnie 
zredagowanej przez Karaska petycji wzrastała z każ­
dym dniem ilość podpisów i szlachetna inicjatywa 
miała wszelkie pozory przedsięwzięcia udanego, 
wkrótce jednak stanęła na przeszkodzie działalność 
dyrektorowej i Kwiatkowskiej, które w dalszym cią­
gu niezmiennie uważały, iż powiny żywić wdzięcz­
ność dla Wójcikiewicza za uratowanie życia.

Dyrektorowa z Kwiatkowską osobiście i za po- 
jrednjctwem oddanych sobie pań zaczęły zapobiegać

składaniu podpisów, posuwając się do wyssanych 
z palca insynuacyj, jakoby złożenie podpisu pod pe­
tycją oznaczało dobrowolne opodatkowanie się na 
rzecz Muzeum Zapadnikowskiego. Insynuacja zna­
lazła posłuch w sferach mniej uświadomionych, któ­
re — częściowo na skutek zwyczajnego sobkowstwa 
a częściowo dotkliwego braku pieniędzy — nie lubi­
ły dobrowolnego opodatkowywania się.

Z wielką przykrością notujemy to, chociaż nawet 
gdyby tak było istotnie — Muzeum zasługiwało na 
opiekę.

Muzeum Zapadnikowskie im. Zdzisława Grzanki - 
Ojra - Złotnickiego, który tym się zasłużył, iż był 
starostą powiatowym i jednocześnie autorem trzy- 
dziestostronicowego dzieła „Przeszłość, teraźniej­
szość i przyszłość Zapadników", wydanego nakł. 
Sejmiku Powiatowego, a rozkupionego przez wszyst­
kie urzędy gminne powiatu, co świadczyło o podbi­
jającym uroku książki — otóż Muzeum to zawierało 
cały szereg cennych eksponatów, że pozwolimy so­
bie wymienić trzy stupięćdziesięciokilowe kamienie 
z wału obronnego, jakim były otoczone Zapadniki 
w wieku XVII, jeśli wtedy istniały; kolekcję nale­
pek na rzecz kolonij letnich dla dzieci pracowników 
samorządowych i wreszcie portret pierwszego komen­
danta policji zapadnikowskiej, który w 1925 roku 
naszej ery a w 37-ym swego życia chciał w czasie 
likwidacji znanej w okolicy bandy „Aligatora" zgi­
nąć bohaterską śmiercią, ale w ostatniej chwili roz­
myślił się, pokazał bandytom błyszczące od pasty 
obcasy swoich butów i z pełnymi trzeźwej rozwagi 
słowami,,a co mi ze śmierci bohaterskiej za korzyść" 
przybył późnym wieczorem do domu, by umrzeć 
śmiercią naturalną dopiero w roku 1932, w kilka dni 
po świętach wielkanocnych na złośliwe zaparcie stol­
ca, dolegliwość nierzadko na opisywanych terenach 
pochłaniającą swoje ofiary po wszelkich świętach, 
połączonych z nazbyt obfitą konsumpcją szynek, kieł­

bas i boczków, z wielką maestrią wędzonych przez 
zapadniczan w aromatycznym jałowcowym dymie...

Ale — z naciskiem jeszcze raz to powtarzamy -j- 
petycja nie miała tym razem nic wspólnego ze skład­
kami na Muzeum. Niemniej, dywersyjna działalność 
dyrektorowej podcięła szlachetne przedsięwzięcie.

Mało tego: dyrektorowa namówiła Pawluśkiewicza, 
by pojechał w sprawie Wójcikiewicza do personal­
nego naczelnika w ■ kuratorium i wyrobił mu przy­
chylną opinię, rysując go w korzystnym dla niego, 
Wójcikiewicza, świetle.

Z tego wszystkiego zechciała słuszne wnioski wy­
ciągnąć pani Domaradzka i próbowała zerwać zarę­
czyny swojej córki z Edmundem. Nie powiodło się 
jednak pani Domaradzkiej. Przyczynę niepowodze­
nia możemy znaleźć w nieugiętej postawie samej Zu­
zi, jak i w osobistych molestacjach dyrektorowej 
z Kwiatkowską.

Nie bez znaczenia były także prawdopodobnie 
ostrzeżenia, jakie za pośrednictwem poczty otrzymy­
wała Domaradzka na swoje imię. Ostrzeżenia te, po­
gardliwie zwane gdzie indziej anonimami, zawierały 
następującą treść:

„Szanowna Pani Domaradzka! Gnębiona troską 
o los paninej córki, którą chciałby uwieść niejaki 
Karasek, muszę przestrzec przed tym osobnikiem. — 
Jedna z licznych ofiar tegoż osobnika".

„Niniejszym mam zaszczyt zakomunikować, iż bę­
dę miała nieślubne dziecko, którego ojcem jest Ka­
rasek. — Brzemienna ZXY...“

„Niech pani nie raczy łudzić się, że Karasek będzie 
mężem córeczki. Oczy wam zaleję witriolejem, gdyż 
Karasek obiecał ożenić się ze mną. — Podpis nieczy­
telny"...

Koroną całej tej akcji, pochodzącej z niewiadome­
go na razie źródła, była otrzymana któregoś dnia 
przez Domaradzką fotografia, jeżeli oczywiście, fo­
tografia może być koroną.

(d. c  n.)

TEA TR  PO LSK I (K arasia  2): 
Poniedziałek : g. 18.00 ..W ilki i owce’% 
W torek : g. 18. „O reste ja” . 
ś ro d a : g. 18.00 W ilki i owce” .
C zw artek: g. 18 „O reste ja” .
P ią te k : g. 18.00 W ilki i owce” .
Sobota: g. 14 ,,Szkoła obm ow y” ; g. 1S 

,,O reste ja” .
N iedziela: g. 14 ..P enelopa” |  g.  18 ..W il­

ki i owce” .
TEA TR ROZMAITOŚCI (ul. M arszał­

kow ska): godz. 18 ,,H alka” .
TEATR MUZYCZNY WP tul K rólew ­

ska 13): godz. 18 — żołnierz królow ej 
M adagaskaru” .

Począw szy od 3 czerw ca b. r . przedst*  
w ienia w dni powszednie będą się ro*- 
poczynać o godz. 19. W  niedzielę i św ię­
ta  — o godz. 15,30 i 19.00.

TKATK MACY (M arszałkow ska 81). 
godz. 18.00 ..W iele hałasu o n ic” .

TEA TR POWSZECHNY (Zam ojskiego 
20): godz. 18 „P ig m aiicn ” .

TRATA „JA SK Ó ŁK A ” (M arszałkow ska 
69): godz. 18 ..T ra sa ” ; godz. 20.15 „Sprm 
wa M oniki” .

„TEA TR  DZIECI WARSZAWY” (S tud io  
Karowa 31): godz 12.30 (w dni pow­
szednie przedstaw ienie zam knięte dla szkól 
i in s ty tu c ji) . ..K w iat am ety s tu ” wg. ba­
śni H G órskiej.

PRASKI TEA TR  R E W II (Zygm untow - 
ska 8): „R ew ia .Z ie lony  karnaw ał” .
Początek godz. 17, 19.

T E A T R  „ C O M K D IA ”  <ol. Szw edzka)  — 
..Zaczarow ane koło” . Początek godz. 18.

WOLSKI TEATR RE W IJ < W olska a ) :  
wystawia codziennie wesołą rew ię ..Oko 
w oko” . Początek godz 17 i 19 

TEA TR M. O. „STU D IO ”  (K arow a) i 
W poniedziałki te a tr  nieczynny.

W Y STĘP BANDROW SKIKJ 
We w torek. 3 bm. w ystąpi w sali ..Ro­

m a” , o godz. 19,15 znakom ita śpiew acz­
ka po lska  E w a B androw ska-T urska.

B ilety  wcześniej do nabycia  w k się g a r­
ni G ebethnera i W olffa — Zgoda 12. tel. 
8.82-90.

ARTYŚCI JUGOSŁOWIAŃSCY 
W SALI YMCA

4 bm. (środa) odbędzie się w W arsza­
wie w sali YMCA koncert młodych a r ty ­
stów  jugosłow iańsk ich : Ivana  P inkaw y — 
skrzypce lT v o  M acka -  fo rtep ian .

P inkaw a je s t kierow nikiem  Sym fonicz­
nej O rk iestry  R adiow ej w Zagrzebiu.

NA PCK.
D rugi w ielki koncert zbiorow y, k tórego 

dochód przeznacza się na  PCK — urzą­
dzają  czołowi a rty śc i w arszaw scy — 5 bm 
o godz. 19 w ..R om ie” .

Udział m in. p rzy rzek li: C hm urkow - 
.M-«, G adeyska I., K arw ow ska M„

Mickiewiczówna. M roziński J ,  P op ław l 
sk, J .,  W ysocka L ., Żabczyński A.

( K H V A 1
KINO .POLONIA” (M arszałkow ska 56)2 

..B iały k ieł” . Początek seansów  godz. 14, 
16, 18. 20.

KINO „STYLOW Y” (M arszałkow ska
..O jczyzna” . Pocz. seansów : 13, 15. 19.
W niedzielę i św ię ta  godz. 15 i 19.

KINO „PA LLA D IU M ” (Złota Ni (/»):
..H isto ria  jednego  frak a” . Początek sean­
sów godz. 14. 16, 18 

KINO ., ATLANTIC”  (Chm ielna 83) 2
„M łodośó Tom asza Edisona” . Początek se­
ansów : 14, 16, 18, 20 

KINO „SY REN A ” (P rag a , tn iy n ie rsk a  
4) „Synow ie” .

KINO „TĘCZA”  (Suzina 4 ); ..M arla 
Luiza” .

pustyszymy
L o  w  RA D IO

W TO REK  S CZERWCA
6 00 S ygnał czasu; 6,05 D ziennik p o r.;

6.30 M uzyka: 7,15 W iad. po ranne: 7,40 Mu 
zyka; 8,50 Aud. szkolna; 15,00 ,,0  lekko­
m yślnym  koniku polnym  i pracow itej 
m rów ce" — aud. d la  dzieci; 15,20 P ieśn i 
O tto rino  R espighi w w yk. Olgi Ł ady ; 
15,35 Konc. M iędzyszkolnej O rk iestry ;
16.00 D ziennik p o p o ł.; 16,22 Aud. rozryw ­
kow a; 16,55 Aud. dla m łodzieży; 17,10 P o ­
g adanka g o sp o d .; 17,20 M oniuszko —
K w arte t Smyczkowy n r 1; 17,45 P oradn ik  
językow y w oprać. p ro f. W . D oroszew ­
skiego; 18.00 Aud. rozryw kow a w  wyk. 
zespołu J . C ajm era; 18.30 N auka przy  gło 
śn iku : 18,55 Aud. słow no-m uzyczna p t. 
..Jugosłow iańska  poezja p arty zan ck a” ; 
20.02 Dziennik w iecz.; 20,20 A ktualia;
20.30 O rk iestra  sym f. pod dyr. W. K al­
ki Row ickiego; 21,30 Piosenki Szpilm ana 
w w yk. J . Czarneckiego: 21,45 Radiow y 
Uniw. L ud .; 22,00 ,,P op io ły" Żerom skie- / 
go; 22,15 Aud. ro z ry w k .; 23,00 O sta tn ie 
w iad .; 23,25 Muz. p o p u l.; 24,00 Hym n.

W arszaw a I I
.13,03 M uzyka obiadow a: 14,15 Utwory 

fletow e w  wyk. M. W ożniaka; 14,42 L ek­
kie u tw ory  fo rtep .; 18.30 K oncert życzeń;
19.00 ,,Je śli chodzi o ścisłość" — felie­
ton : 19.10 K oncert P o lsk ie j K apeli u- 
dowej pod d y r F. Dzierżanowskiego; 
20,20 ..P iosenkarze E u ro p y " : 20.45 A ud’ 
poetycka p t. ..M iasto"; 21.05 Muz roz­
ryw kow a; 21,30 Felieton  film ow y; 21,40 
Arie z oper czeskich i ro sy jsk ich  w wyk,
M. P rokopp-B udziszew skiej.


